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Zatwierdzenie budowy 

nowej fabryki w Koninie
Posiedzenie KERM

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 27 kwietni^ 1962 roku 
powziął uchwałę w sprawie 
przyznania dodatkowych środ­
ków finansowych na inwesty­
cje w przemyśle okrętowym 
oraz na inwestycje związane z 
budową i rozbudową niektó­
rych elektrowni.

Zatwierdzono założenia bu­
dowy fabryki hutniczego tlen­
ku glinu w Koninie oraz pro­
jekt wstępny rozbudowy lot­
niska cywilnego na Okęciu w 
Warszawie. (PAP)

Rok XVIII
Wydanie A

Poznań, 
sobota, 28 kwietnia 1962

Cena 50 gr 
Nr 100 (5668)

Nauka, wychowanie, praca 
w centrum uwagi ZMS

Obrady IV Konferencji Wojewódzkiej |

Sala posiedzeń Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Pozna-* 
niu wypełniła się wczoraj uczestnikami dwudniowej IV Wo­
jewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej.

Obrady otworzył I sekretąrz 
Komitetu Wojewódzkiego ZMS 
Jan Pawiak, który powitał goś 
ci: I sekretarza KW PZPR — 
Jana Szydlaka, sekretarza KC 
ZMS — Stanisława Kociołka, 
przewodniczącego WKZZ — 
Maksymiliana Bartza, członka 
egzekutywy KW PZPR — 

Adama Łopatkę, kuratora O- 
kręgu Szkolnego — Jana Sto- 
ińskiego oraz przedstawicieli 
ZMW, ZHP, ZSP, a także sze­
regu innych organizacji, insty 
tucji i zakładów pracy.

ZAGAJENIE
JANA PAWLAKA

Decyzje Rady Państwa

Ratyfikowanie umów 
Nominacje profesorów i sędziów

Rada Państwa na posiedze­
niu w dniu 27 bm. ratyfiko­
wała 4 umowy międzynarodo­
we: .
• podpisaną w Genewie 19 ma­

ja 1956 r. konwencję o umowie 
międzynarodowego przewozu dro­
gowego towarów;

• przyjęte przez Zgromadzenie 
Organizacji Międzynarodowego 
Lotnictwa Cywilnego w Montre­
alu w 1954 r. i 1961 r. protokóły 
dotyczące poprawek do konwencji 
o międzynarodowym lotnictwie 
cywilnym;

9 sporządzoną w Hadze 1 mar­
ca 1954 r. konwencję dotyczącą 
procedury cywilnej;

• sporządzoną w Brasilii 19 
października 1961 r. umowę kul­
turalną między Polską a Brazy­
lią.

Rada Państwa rozpatrzyła 
sprawozdanie Najwyższej Iz­
by Kontroli z jej działalności 
w 1961 r- Rada Państwa po­
stanowiła przyjąć do wiado­
mości złożone sprawozdanie 
oraz udzieliła Najwyższej Iz­
bie Kontroli zaleceń dla dal­
szej pracy, wskazując m. in­
nymi na potrzebę dalszego 
uaktywnienia działalności koń 
trolnej NIK oraz bardziej 
energicznego egzekwowania 
realizacji wniosków pokon­
trolnych.

Rada Państwa powołała: na 
•stanowiska profesorów zwy­
czajnych 35 osób, m. in.:

Prof. nadzw. Romana Drcw- 
sa — w Akademii Medycznej 
w Poznaniu; prof. nadzw. An­
zelma Lewandowskiego — w 
Uniwersytecie im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu; prof- 
nadzw. Zygmunta Konrada No 
Makowskiego — w Uniwersy­
tecie im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu; prof. nadzw. 
Tadeusza Perkitnego — w 
Wyższej Szkole Rolniczej w 
Poznaniu.

Rada Państwa powołała na 
stanowiska profesorów nad­
zwyczajnych 50 osób, m. in.:

Doc. Seweryna Kruszczyń- 
skiego — w Wyższej Szkole 
Ekonomicznej w Poznaniu; 
doc. Jana Rafalskiego — w 
Uniwersytecie im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu.

Rada Państwa mianowała 
na stanowiska: sędziego Try­
bunału Ubezpieczeń Społecz-

Drugi atomowy grzyb 
nad Pacyfikiem

W piątek Stany Zjednoczone 
dokonały na Pacyfiku drugiej 
z kolei próbnej eksplozji ją­
drowej w atmosferze.

Komunikat w tej sprawie 
podaje, iż moc wybuchu była 
średnia, to jest nie przekra­
czała miliona ton trotylu, oraz 
że bombę zrzucono z samolotu 
w pobliżu Wyspy Bożego Na­
rodzenia. (PAP)

Kto zgubił... konia?
Od kilku dni Koszalin pasjonuje 

się zagadką: kto zgubił... konia?
Pięknego wierzchowca znalezio­

no bowiem w podmiejskim lasku 
jeszcze w ub. sobotę. Błąkał się 
tam w poszukiwaniu pożywienia 
Sprowadzono go do miasta i odda 
no do biura... rzeczy znalezio­
nych. (PAP) 

nych — Antoniego Krzętow- 
skiego; sędziów sądów woje­
wódzkich — 8 osób, sędziego 
Okręgowego Sądu Ubezpie­
czeń Społecznych — 1 osobę; 
sędziów sądów powiatowych 
— 49 osób. (PAP)

1.400 min zł obrotu w br.

Polsko-czechosłowacka
umowa handlowa

27 bm. podpisany został w Pra­
dze protokół o wymianie towarów 
i płatnościach między PRL a 
CSRS na rok 1962. Podobnie jak 
w latach poprzednich protokół za­
kłada nadal intensywne tempo 
wzrostu wzajemnej wymiany to­
warowej. Obroty towarowe mię­
dzy PRL a CSRS w 1962 r. ob­
jęte dotychczasowymi porozumie­
niami wyniosą około 315 milionów 
rubli, to jest 1.400 milionów zło­
tych dewizowych. W stosunku do 
założeń protokołu na rok 1961 wy­
miana towarowa w 1962 r. wzroś­
nie o przeszło 22 procent.

Polska, podobnie jak dotych­
czas, będzie w 1962 r. poważnym 
odbiorcą czechosłowackich maszyn 
i urzątizeń.

W eksporcie Polski do Czecho­
słowacji wydatnie wzrasta udział 
maszyn (obrabiarki, piece elek­
tryczne, żurawie budowlane, ko­
parki, sprzęt budowlany i drogo­
wy, wagony towarowe, maszyny 
rolnicze itp.). (PAP)

Przeszła milion dzieci 
spędzi wakacje 

na koloniach i obozach
Za niecałe dwa miesiące — 23— 

24 czerwca br. rozpoczną się pier­
wsze wyjazdy dzieci na kolonie i 
obozy letnie. Z Warszawy, Łodzi, 
i Katowic — aby uniknąć nadmier 
nego tłoku w pociągach — dzieci 
wyjeżdżać będą już od 20 czerwca, 
a więc jeszcze przed zakończe­
niem roku szkolnego. Nasilenie 
wyjazdów na I turnus kolonii i 
obozów trwać będzie mniej wię­
cej do 29 czerwca. Wyjedzie w 
tym czasie z miast 500 tys. mło­
dzieży, zaś 100 tys. objętych bę­
dzie wypoczynkiem w mieście.

W sumie, w czasie nadchodzą­
cych wakacji, ze wszystkich form 
wypoczynku — organizowanych ze 
środków państwowych — jak prze 
widuje Ministerstwo Oświaty — 
skorzysta 1.025 tys. dzieci. Do te­
go dojdzie jeszcze znaczna liczba 
uczestników placówek kolonij­
nych i wczasów w mieście, urzą­
dzonych z funduszów społecznych.

PAP

^Niedziela 29 kwietnia br.
godz. 10

„MAŁA OLIMPIADA"
„GŁOSU" i POZLA 

na stadionie AZS-u al. Pułaskiego
Szczegóły - patrz str. 2

Widok na salę obrad podczas glosowania przy wyborach komisji konferencji.

•Sztandary przechodnie 
w rękach „Polfy“ i pocztowców

1-Majowe uroczystości w zakładach

W Wielkopolsce — podobnie jak w całym kraju — trwa­
ją przygotowania do obchodu święta 1 Maja. Z każda go­
dziną widać coraz więcej udekorowanych ulic, fabryk i in­
stytucji. W poszczególnych zakładach pracy odbywają się 
1-majowe akademie I wieczornice, podczas których podsu­
mowuje się dotychczasowy dorobek i wytycza zamierze­
nia na przyszłość.

Podczas akademii 1-majo­
wej w Poznańskich Zakładach 
Farmaceutycznych „Polfa” 
(dawniej „Chirurgofil”) prze­
kazano załodze sztandar prze­
chodni w nagrodę za uzyska­
nie w drugim półroczu 1961 r. 
najlepszych wyników w ogól­
nopolskim współzawodnictwie 
branżowym.

Poznańskie Zakłady Farmaceu­
tyczne dostarczą w br. do sprze­
daży blisko 5-krotnie więcej 
środków leczniczych niż przed 5 
laty. W najbliższych latach wy­
buduje się dla Poznańskich Za­
kładów za 363 min. zł nowocześ­
nie wyposażone hale' przy ul. 
Grunwaldzkiej, co umożliwi dal­
sze zmechanizowanie i rozszerze­
nie produkcji.

Jak dotychczas Poznańskie Za­
kłady realizują wszystkie wyzna­
czone zadania z nadwyżką i uzys­
kują nawet większą akumulację, 
niż przewidywano w planie. W na­
grodę za tak ofiarną pracę i pięk­
ne osiągnięcia Zjednoczenia Prze-

Katastrofa samolotu
W kolumbijskim departamencie 

Choco, w gęstej, dżungli, odnale­
ziono w czwartek szczątki samo­
lotu „DC-3”, który zaginął w u- 
biegłą niedzielę. Na pokładzie 
znajdowało się 40 osób. Nikt z 
pasażeró<v i członków załogi sa­
molotu nie ocalał. (PAP) 

mysłu Farmaceutycznego przy­
znało ostatnio Poznańskim Zakł. 
wysoki fundusz zakładowy oraz 
specjalną nagrodę w wysokości 40 
tys. zł. (1)

*
Wczoraj na konferencji pra­

sowej w Dyrekcji Okręgu 
Poczty i Telekomunikacji po­
informowano dziennikarzy o 
świetnych rezultatach, osiąg­
niętych przez różne działy 
poznańskiej poczty i teleko­
munikacji w ogólnopolskim 
współzawodnictwie. Na czuło 
wybija się tu zdobycie pierw­
szego miejsca przez DOFiT 
we współzawodnictwie między 
dyrekcjami w drugim kwarta­
le 1961 r- Nagrodą za rzetel­
ny wysiłek wszystkich pra­
cowników poznańskiego okrę­
gu jest Sztandar Przechodni 
Rady Ministrów i CRZZ. Przez 
ostatni okres sztandar ten 
był (dwukrotnie) w posiadaniu 
dyrekcji gdańskiej.

Również I miejsce po raz dru­
gi z kolei zdobyło Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Ro<bót Teleko­
munikacyjnych, współzawodniczą­
ce o Sztandar Przechodni Mini­
stra Łączności i ZG ZZPŁ.

Ponadto do sukcesów poznań­
skiej dyrekcji zaliczyć trzeba trzy 
II miejsca, zajęte przez: Urzędy 
Dworcowe (w r. ub. nasze urzędy 
zdobyły na własność sztandar 
przechodni), Węzeł Telekomuni­
kacyjny w Poznaniu oraz Przed-

(Dokończenie na str. 2)

Spotkanie 
Dobrynin - Rusk

Wczoraj o godzinie 20.30 od­
było się w Waszyngtonie ko­
lejne spotkanie amerykańskie­
go sekretarza stanu, Ruska z 
ambasadorem ZSRR w USA, 
Dobryninem.

Było to trzecie spotkanie z 
nowej serii rozmów radziecko- 
amerykańskich poświęconych 
wstępnym rokowaniom na te­
mat możliwości pokojowego 
uregulowania problemu Ber­
lina zachodniego. (PAP)

Jan Pawlak na mównicy

Fot, (2) — K. Przychodzki

Popis najlepszych 
skrzypiec

Koncertem utworów fortepianowych Karola Szymanow­
skiego w wykonaniu Aleksandry Utrecht oraz współcze­
snych utworów chóralnych w wykonaniu chóru chłopięcego 
pod dyrekcją Jerzego Kurczewskiego rozpocznie się w dniu 
15 maja Konkurs Lutniczy w ramach Międzynarodowych 
Konkursów im. Henryka Wieniawskiego.

Na Konkurs zgłosiło się 112 
lutników z 18 krajów. Kilka­
dziesiąt instrumentów przysła 
no już do Poznania. Ogólna 
liczba skrzypiec nie jest jesz-, 
cze znana, gdyż wiadomo, że 
niektórzy uczestnicy nadeślą 
po kilka instrumentów. Na 
Konkursie przyznane zostaną 
nagrody: I w wysokości 20 ty­
sięcy zł, dwie II — po 15 tys. 
zł i dwie III — po 10 tys. zł. 
Oceniać będzie jury składające 
się z 12 osób z 8 krajów7 (Pol­
ska, ZSRR, CSRS, NRD, NRF, 
Belgia, Francja, Włochy). Prze 
wodniczącym jury jest prof. 
Tadeusz Wroński.

Konkurs jest trzyetapowy. W I 
etapie jurorzy będą pracować w 
dwóch grupach. Grupa skrzypków 
przesłucha wszystkie instrumenty 
i wyeliminuje te, które nie będą 
miały odpowiednich wartości ar­
tystycznych pod względem dźwię 
ku, a grupa lutników odrzuci in­
strumenty posiadające wady kon­
strukcyjne lub też małe wartości 
artystyczne pod względem lutni­
czym.

Po powołaniu prezydium 
konferencji i wyborze komisji, 
żebrani wysłuchali zagajenia 
do dyskusji.
W okresie sprawozdawczym (tzn. 

od ostatniej konferencji, która od 
była się w kwietniu 1959 r.) — po 
■wiedział sekretarz KW ZMS — 
Jan Pawlak, szeregi związku wzro 
sły o 40 tysięcy osób. Nastąpiło 
umocnienie organizacji w środo­
wisku robotniczym; w szkołach i 
w środowisku studenckim. Trze­
ba jednak w dalszym ciągu werbo 
wać młodzież przede wszystkim 
— robotniczą.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
ZMS. czuje się w coraz większym 
stopniu odpowiedzialny za roz­
wój województwa. Członkowie 
organizacji coraz częściej i wy­
datniej angażują się w rozwiązy­
wanie palących problemów spo­
łeczno-ekonomicznych, wykazują 
więcej inicjatywy i nieustępli­
wości. (Przykłady: organizowanie 
„kas oszczędności stali”, akcja 
„maszyny i narzędzia szkołom”, 
kontrole dotyczące warunków za 
trudniania młodocianych).

Trzecie poważne osiągnięcie to 
dalsza polityczna aktywizacja mio 
dzieży. Zwiększyła się również ka 
draWaktywistów. Wyrazem ich doj 
rzałości ideowej jest zarekomendo 
wanie w szeregi PZPR 4 tys, 
ZMS-owców.

Industrializacja Wielkopolski na 
kłada na organizację poważne o- 
bowiązki. Dotychczas nie zawsze 
były one należycie wypełniane. 
Przyczyny? Niedostateczna wszech 
stronnośę zainteresowań, nieprze­
myślane działanie, nieznajomość 
ekonomicznych problemów itd.

W okresie sprawozdawczym po­
wstało 1500 produkcyjnych bry. 
gad współzawodnictwa. Mamy o- 
becnie 100 brygad pracy socjali­
stycznej. To wszystko nie może 
zadowalać. Są zakłady, w których 
od wielu lat nie ma współzawod­
nictwa. Tam właśnie powinien 
dotrzeć ZMS, który musi również 
śmielej walczyć o postęp techni­
czny, popierać racjonalizatorstwo 
— krótko mówiąc — być współgo­
spodarzem zakładu.

Pod względem liczby zatrudnio­
nych posiadających wyższe wyk-

(Dokończenie na str. 2)

W drugim etapie każdy juror bę 
dzie pracował oddzielnie przyzna­
jąc każdemu instrumentowi oce­
nę punktową. Skrzypce o najwyż 
szej punktacji przejdą do III eta­
pu. Ten ostatni etap będzie naj­
bardziej interesujący, gdyż ucze­
stniczyć w nim będzie także pu­
bliczność. Wszystkie instrumenty, 
które przejdą do tego etapu zo­
staną publicznie przesłuchane ja­
ko instrument solowy bądź też w 
kwartecie jako I skrzypce.

Konkursowi zapewniono ści 
słą anonimowość. Nawet ha­
sła na skrzypcach zostaną za­
stąpione numerkami, które bę­
dą dwukrotnie zmieniane w 
trakcie Konkursu przez nota­
riusza. Konkurs ma się zakoń 
czyć 30 maja, lecz niewyklu­
czone jest jego przedłużenie 
ze względu na wielką liczbę 
uczestników.

W wolnych chwilach juro­
rzy będą uczestniczyć w tzw. 
imprezach towarzyszących. 
Przewiduje się ich obecność 
na koncercie w Filharmonii 
oraz w Operze na „Bursztyno 
wej pannie”, (ms)

Socjalizm - młodością i przyszłością świata!
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Nowa książka WP

Państwo sccjaiistyczne 
a związki zawodowe

Wczoraj wyszło z druku na­
kładem Wydawnictwa Poznań­
skiego ciekawe i pożyteczne słu-
dium doc. dr. Adama Łopafki 
PAŃSTWO SOCJALISTYCZNE 
ZWIĄZKI ZAWODOWE.

Jest to pierwsze w polskiej

pt.

li-
ferafurze monograficzne opraco­
wanie zagadnienia stosunku pań­
stwa socjalistycznego do związ­
ków zawodowych; praca nauko­
wa oparła jest na materiałach ra-
dzieckich i polskich.

Książka ukazała się w 
przyśpieszonym dzięki 
1-Majowemu drukarzy

terminie 
czynowi 
Drukarni

Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
i zespołu pracowników Wydaw­
nictwa Poznańskiego, (na)

Ilebaia w 2g>“om<B<Szeniu Parodiowym — inwesiyiKsra

Korespondent PAP, Jan Gerhard, podaje:
Po raz pierwszy od bardzo 

dawna, bodajże od czasów 
Czwartej Republiki, toczyła 
się we francuskim Zgromadze­
niu Narodowym prawdziwa 
debata parlamentarna nad o- 
gólną polityką rządu, której 
wytyczne sformułował w swej 
deklaracji programowej w 
czwartek 26 bm. premier Pom­
pidou. Debata rozpoczęta w 
tenże czwartek o godzinie 15 
ciągnęła się prawie całą noc 
i w piątek 27 bm. zakończy­
ła się głosowaniem nad inwe-

styturą dla premiera Pompi- 
dou.

Największą sensacją było prze­
mówienie byłego premiera Paula 
Reynaud, nie tylko z porodu au­
torytetu, jakim cieszy się on w 
kołach liberalno burżuazyjnych, 
ale także dlatego, że Reynaud u-
chodził jeszcze do wczoraj

ny Waldeck-Rochet zwrócił uwa­
gę na pogarszający się stan rze­
czy n^ tym odcinku, stwierdza­
jąc, że klasa robotnicza może wy­
łącznie liczyć na swą walkę w 
celu uzyskania zaspokojenia wy­
suwanych postulatów.

4 Osoba premiera Pompidou.
Podkreślano, że de Gaulle 

dopuścił się dużej niezręczności 
powierzając w chwili obecnej sta-

Konferencja Wojewódzka ZMS
(Dokończenie ze str. 1) 

ształcenie Wielkopolska zajmuje 
jedno z ostatnich miejsc w kra­
ju. Fakt ten — stwierdził sekre­
tarz KW ZMS — musi naf mocno 
zmobilizować. ZMS-owcy, którzy 
nie ukończyli 7 klas powinni zo­
stać personalnie zobowiązani do 
uzupełnienia wykształcenia (ter­
min: rok szkolny 64/65). Śmiałym 
i godnym poparcia projektem 
organizacji jest doprowadzenie do 
tego, by po 1965 roku nie było ro­
botników (w wieku do 35 lat) bez 
wykształcenia podstawowego. Za­
kładowe organizacje ZMS muszą 
więc m. in. inicjować organizowa 
nie klas i szkół przyzakładowych. 
Młodzież, która ukończyła tylko 
7 klas, trzeba zachęcić do zdoby­
cia konkretnego zawodu. Ci któ­
rzy go mają powinni uzyskać dru 
gi zawód lub wykształcenie śred­
nie. Od września br. należy uru­
chomić w Poznaniu Uniwersytet 
Robotniczy, który obejmie 2,5 t^s. 
młodzieży. Podobne placówki chy 
ba mogłyby powstać w Koninie, 
Kaliszu i Gnieźnie.

Z kolei Jan Pawlak podkreślił 
konieczność rozwijania i umacnia 
nia demokracji wewnętrzno-orga-

dego człowieka, uwzględniać 
warunki jego życia, wykształ­
cenie i zainteresowania. Mów­
ca zaproponował, by zrewido­
wać programy szkoleniowe dla 
aktywu ZMS i wzbogacić je o 
zagadnienia z zakresu psycho­
logii, i pedagogiki.

Wielu dyskutantów zastanawia­
ło się w jaki sposób rozwijać 
współzawodnictwo (przedstawiciel 
„Pometu” stwierdził, że dobre wy 
niki daje powierzanie brygad pod 
opiekę specjalistów — inżynierów 
i techników). Poruszano również 
takie zagadnienia jak obciążanie 
aktywistów młodzieżowych najroz 
maitszymi funkcjami, niepow- 
szechny udział w konferencjach 
samorządu robotniczego, traktowa 
nie stażystów jako zło konieczne, 
niesłuszne przyjmowanie do 
ZMS młodych, którzy nie ukoń­
czyli lat 15, stosowanie krytyki 
i nieprzemilczanie spraw drażli­
wych.

Dzisiaj dalszy ciąg obrad.
(y)

,,najbardziej gaullistowskiego” w 
partii „Niezależnych”. Były pre­
mier ostro zaatakował wybór 
Pompidou na szefa rządu, stwier­
dził, że „Francja na płaszczyźnie 
instytucji republikańskich żyje 
we wręcz niewiarygodnym chao­
sie” oraz postawił dręczące wszy­
stkich pytanie, co się stanie z 
Francją po de Gaulle’u, gdyż „w 
innych rękach obecna konstytucja 
okaże się niebezpiecznym narzę­
dziem”.

za. nowisko premiera dyrektorowi

nizacyjnej. Mówca
także 
walki 
efekt.

potrzebę 
łatwiźnie

i zaakcentował 
wypowiedzenia 

działaniu na

DYSKUSJA
Zagajenie I sekretarza KW 

ZMS oraz dostarczone delega 
tom uprzednio referaty („O 
wszechstronne wychowanie i 
pełną współodpowiedzialność 
młodzieży za rozwój wojewódz 
twa” i „O iepszy i wszech­
stronny udział w realizacji wy 
chowawczych i naukowych za 
dań szkoły”) stanowiły podsta 
wę do dyskusji.

Trzeba przyznać, że więk- 
'szość wypowiedzi była bardzo 
rzeczowa, przy czym z reguły 
nie ograniczano się do spraw 
„własnego podwórka”.

Tak np. Czesław Reszewski 
mówiąc o wychowywaniu po­
tępił schematyzm. Zawsze trze 
ba dostrzegać osobowość mło-

Dwusetne pogwałcenie 
granic ChRL

Przedstawiciel Ministerstwa 
Spraw’ Zagranicznych ChRL 
złożył kolejne poważne ostrze 
zenie pod adresem Sta­
nów Zjednoczonych w związku 
z nową prowokacją floty wo­
jennej USA, która pogwałciła 
wody terytorialne ChRL.

Jest to już dwusetne na­
ruszenie granic morskich i po­
wietrznych Chińskiej Republi­
ki Ludowej przez amerykań­
skie siły zbrojne od września 
1958 roku. (PAP).

Zmarła Helena 
Gromnicka-Dygatowa

W tych dniach zmarła w Lon­
dynie znana przed wojną aktorka 
Helena Gromnicka-Dygatowa (żo­
na konsula Stanisława Dygata). 
Artystka debiutowała w Krakowie 
w 1916 r„ po czym przez pewien 
czas pracowała u boku Solskiego. 
Później grała długo w warszaw­
skim Teatrze Polskim i Narodo­
wym. Zawierucha wojenna za-
niosła ją poprzez Francję 
glii, gdzie mieszkała do 
śmierci.

Sceny emigracyjne nie

chwili

ogląda-
ły jej ani razu, choć bardzo o 
to zabiegano. Znana była jedynie 
■w bardzo wąskich kołach. Nawet 
wielu najbliższych nie wiedzia­
ło, że Helena Gromnicka-Dygato^ 
wa była kiedyś znakomita ar­
tystką.

Zmarła zapomniana jako aktor­
ka, a przecież zapisała się trwale 
w historię polskiego teatru ma- 
jac wielokrotnie za partnerów ta­
kich artystów jak Brydziński. 
Osterwa, Węgrzyn, Jaracz, Fert- 
ner, Zelwerowicz.

Ponad 300 zawodników
weźmie udział w Małej Olimpiadzie

rPylko jeden dzień dzieli nas ud XI Małej Olimpiady — 
A „Głosu”, a stale napływają dalsze zgłoszenia do po­

szczególnych konkurencji lekkoatletycznych, które stanowią 
gwóźdź -programu. Ogółem mamy do chwili obecnej ponad 
300 zgłoszeń zawodników do różnych konkurencji. A prze­
cież wystąpi liczny zespół reprezentantów dżudo i mało 
znanej gry badminton, zwanej komeiką.

Wystąpienia innych uczest­
ników dyskusji dadzą się zgru­
pować w następujących tema­
tach:

1 Działalność systemu gaulli- 
stowskiego. Większość mów­

ców stwierdziła, że system ten 
wyklucza kontrolę parlamentar­
ną, podczas gdy rząd w istocie 
wcale nie rządzi, gdyż cała wła­
dza skupiona jest w rękach sze­
fa państwa, nie ponoszącego kon­
stytucyjnie żadnej odpowiedzial­
ności przed deputowanymi i se­
natorami.

2 W sprawie „polityki euro­
pejskiej”. De Gaulle był kry 

tykowany za projekt „Europy oj-

banku Rotszylda, a więc symbo­
licznemu wręcz przedstawicielowi 
kapitalizmu.

5 Algieria. Deputowani oklaski 
wali wprawdzie te fragmenty 

wystąpienia Pomp ido u, w których 
była zapowiedź ścisłego wykona­
nia porozumień eviańskich i li­
kwidacji OAS, ale we własnych 
przemówieniach okazali się bar­
dzo powściągliwi. Uderzające było 
pomijanie tych problemów przez 
burżuazyjnych mówców.

z Polityka zagraniczna. Podob-
nie jak przemówieniu

Pompidou, tak i w wystąpienich 
deputowanych problematyka ta 
zajmowała niewiele miejsca. Mów­
cy — z wyjątkiem komunistów — 
obracali się wciąż w ciasnych ra-, 
mach „Małej Europy” i integracji 
w NATO.

Rząd premiera Pompidou u- 
zyskał wotum zaufania 259 
głosami przeciwko 128. Rząd 
uzyskał więc znacznie mniej 
głosów niż sadzono przed roz­
poczęciem debaty.

czyzn”.
„Europy

Mówcy ci domagali się
ponadnarodowej z

Paulem Reynaud na czele żądali 
integracji Francji w NATO.

3 Problemy społeczne. Deputo­
wani zarzucali rządowi brak 

konkretnego programu poprawy 
warunków bytu ludzi pracy we 
Francji. Deputowany komunistycz

l-Ma jo we uroczystości
(Dokończenie ze str. 1)

siębiorstwo Transportu Samocho­
dowego Łączności, również z Po­
znania. Wszystkie te jednostki 
zawdzięczają tak wysokie lokaty 
dobrym wynikom ekonomicznym 
i gospodarczym.

Dzisiaj podczas akademii 
1-Majowej w kinie „Bałtyk” 
(godz. 18) —'minister łączno­
ści — Zygmunt Moskwa wrę­
czy sztandary i nagrody zwy­
cięskim jednostkom.

Uniwersytet
l-Majowa akademia Uniwer 

sytetu im. Adarńa Mickiewi­
cza, odbyła się w dniu wczo­
rajszym w auli Collegium Mi­
nus. W prezydium akademii 
— obok władz i przedstawi­
cieli uczelni — miejsca zajęli 
między innymi sekretarz KM

niki Poznańskiej. Rozpoczęło 
ją krótkie wstępne przemowie 
nie rektora prof. dr. Romana 
Kozaka, po którym I sekretarz 
KU PZPR, mgr inż. K. Mielec 
wygłosił referat o znaczeniu 
Święta 1 Maja. Także i na tej 
akademii zapoznano źebra-

Forum młodzieży 
afrykańskiej

Pod hasłem „Jedność i nie­
podległość, w stólicy Gwinei 
— Konakry rozpoczął się w 
czwartek pierwszy w historii 
Afryki, ogólnoalrykański kon­
gres młodzieży.

W forum młodzieży afrykań 
skiej uczestniczą przedstawi­
ciele 22 krajów.

Na otwarciu kongresu obec­
ny był prezydent Gwinei, Se- 
kou Toure. (PAP)

W czwartek wystrzelono

PZPR Aleksander Anhol-
cer, kierownik Wydziału Kul­
tury KW PZPR — Romuald 
Jezierski, wicekonsul ZSRR — 
Anatol Golowczański, przed­
stawiciele zakładów HCP oraz 
Filharmonii Poznańskiej.

Otwarcia akademii dokonał 
rektor U AM — prof. dr Alfons 
Klafkowski a następnie I se­
kretarz KU PZPR — dr Anto­
ni Czubiński wygłosił referat 
okolicznościowy. Część oficjał 
ną zakończyło odczytanie listy 
nagród przyznanych z okazji 
Święta 1 Maja pracownikom 
UAM.

W części artystycznej wystą 
piła Państwowa Filharmonia 
oraz artyści scen poznańskich 
i zespoły studenckie.

PoliiechniLa
Niemniej uroczysty charak­

ter miała akademia Politech-

nych 
nych 
niki.

Na

z nazwiskami nagrodzo- 
pracowników Politech-

zakończenie soliści Wyż-
szej Szkoły Muzycznej wystą­
pili w części artystycznej.

PZPH
W czwartek salę Domu Dru­

karza zapełnili pracownicy 
handlu detalicznego i przemy­
słu gastronomicznego podle­
głego Poznańskiemu Zjedno­
czeniu Przedsiębiorstw Han­
dlowych. Akademii przewod­
niczył dyrektor PZPH — Ed­
ward Zaremba. Okolicznościo­
wy referat wygłosił przedsta­
wiciel Zjednoczenia Marian 
Tojek. W części artystycznej 
wystąpiły młodzieżowe zespo­
ły PDT i Technikum Handlo­
wego. (jm)

Czwartek był jednym z najbar­
dziej ożywionych dni w dotych­
czasowych badaniach Kosmosu. 
Na orbitę okołoziemską wystrze­
lono bowiem 4 sztuczne satelity.

Jak już podawaliśmy w Związ­
ku Radzieckim wystrzelono kolej 
nego sputnika „Kosmos - 4”.

Również w czwartek z Przyląd­
ka Canaveral wystrzelono satelitę 
anglo-amerykańskiego „U. K. -1”. 
Jest to pierwszy międzynarodowy 
satelita Ziemi. Zainstalowana apa 
ratura przeprowadzi badania jono 
sfery oraz promieniowania kos­
micznego.

Również w USA, wystrzelono w 
czwartek 2 satelity wojskowe.

W czwartek przeprowadziła rów 
nież swój eksperyment kosmiczny 
Japonia. Uczeni japońscy wystrze 
liii na wysokość 128 km zasobnik, 
którego aparatura przeprowadziła 
pomiary temperatury oraz gę­
stości jonosfery. (PAP)

Wszystkie biegi w odróżnie­
niu od. poprzednich imprez 
odbędą się na bieżni. Do bie­
gu głównego na 3.000 m zgło­
siło się ponad 20 zawodni­
ków. Barw Poznania bronić 
będą m. in.: Sobczak, Mierze­
jewski, Buszewicz i Płotko- 
wiak z Warty, która zgłosiła 
najliczniejszą ekipę, dalej 
Gierwazik z Olimpii, Dzięcioł 
i Dziardziel z Orkanu, Trze­
biatowski. Krawiec i Podbiel- 
ski z AZS.

Liczną stawkę stanowić bę­
dą juniorzy na 1.500 m, podo­
bnie jak dziewczęta na 500 m.

Ciekawie zapowiadają się 
pozostałe, wyjątkowo licznie 
obsadzone konkurencje lekko­
atletyczne. Do biegu 60 m 
dziewcząt, zgłoszono 27 za­
wodniczek, do 200 m pi. —22, 
do pchnięcia kulą kobiet — 
jl, a w konkurencji męż­
czyzn — 19, do dysku męż­
czyzn — 14 itd.

Starannie przygotowuje swe 
ją ekipę do pokazu i walk 
dżudo trener Jerzy Krawczyk.

— Co zamierza pan zapre­
zentować publiczności? -- zapy 
taliśmy trenera Krawczyka.

— Kuka zasadniczych, cie­
kawych pokazów oraz walki 
w wykonaniu naszych najlep­
szych zawodników. Oby tylko 
pogoda dopisała — zastrzega 
się popularny trener wszyst­
kich sportów siłowych.

Co do pogody, nie mamy 
w redakcji wątpliwości. Po­
goda na wszystkich naszych 
imprezach dopisywała. Tak 
bidzie również w niedzielę...

Kometka w wykonaniu 
członków TKKF również bę­
dzie cieszyć się niemałym zain 
teresowaniem, gdyż można ją 
uprawiać z łatwością na każ­
dym, nawet małym skrawku 
terenu. Sport tan wy bitnie od 
powiada wczasowiczom

W tej dyscyplinie do naj­
ruchliwszych ośrodków należą 
Zbąszyń, Leszno i Kalisz. Zbą 

i szyn będzie reprezentowany I 
| przez Bolesława Suterskiego, | 
I Witolda Kuczyńskiego i Geno 

wefę Matychę. Leszno wystą­
pi z Marianem Gryzem, Je-

I rzym Kępką i Martą Pogo- 
| rzelską. Arbitrami spotkań 
I tych zespołów będą: pp. Cie­

sielczyk z Szamotuł i Szwe­
dek z Leszna. Nad całością 
czuwać będzie z ramienia ZW 
TKKF Marian Kubeczko. Ce­
na biletów wstępu dla mło­
dzieży 2,— zł. (p)

Zapaśnicy walczą 
o mistrzowskie tytuły

W hall WKS Grunwald rozpo­
częły się wczoraj jubileuszowe — 
XV Mistrzostwa Polski w zapa­
sach klasycznych. Startuje w 
nich 115 zawodników reprezentu­
jących wszystkie okręgi Polski.

Jak wynika z kart zgłoszeń, naj 
liczniej obsadzana jest waga lek­
ka, gdzie startuje aż 22 zawodni­
ków. Najsłabiej jest natomiast w 
kategorii najcięższych, których 
tylko 6 zameldowało się na ma­
cie w Poznaniu.

Pojedynki pierwszego dnia mi­
strzostw stały na niezłym pozio­
mie. Przyniosły one kilka niespo­
dzianek. W wadze lekkiej Ada­
maszek (Katowice) odniósł łopat­
kowe zwycięstwo nad Łasysza- 
kiem (Warszawa), Broją (Kat.) — 
waga kogucia położył na łopatki 
Korzenia (Rzeszów), który jest 
członkiem kadry narodowej, Jar- 
czyński (Poznań) wygrał z wyso­
ko notowanym Szostakiem (Kat.). 
Niespodzianką jest także porażka 
znanego zawodnika Tracewskiego 
(Warszawa) — waga półśrednia, | 
który przegrał przez dyskwaiifika (| 
cję z Trojanem (Gdańsk).

Z zawodników poznańskich Sę- 
dzicki (waga musza) pokonał Wą­
sa (Wrocław) w 6.05 min., Włodar­
czyk (średnia) odniósł zwycięstwo 
przez dyskwalifikację z Pączkiem 
(Gdańsk), a Czubryj został poko­
nany przez Boreckiego (Gdańsk). 
Nasi reprezentanci wagi lekkiej: 
Jeger oraz Dutkiewicz wygrali 
również swoje walki. Jeger z Że­
browskim (Warszawa) a Dutkie­
wicz z Majnowskim. (wij

ZSRR - Urugwaj 5:0
Międzypaństwowy mecz piłkar­

ski między reprezentacjami Związ 
ku Radzieckiego i Urugwaju, ro­
zegrany w Moskwie, zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem pił­
karzy radzieckich 5:0 (3:0).

Pierwsze z tysiąca imprez 
ZMW i „Gazety Poznańskiej44

W niedzielę, 29 bm. odbędą się w województwie poznań­
skim pierwsze z cyklu tysiąca imprez organizowanych przez 
Związek Młodzieży Wiejskiej i redakcję „Gazety Poznań­
skiej”.
Imprezy (występy artystycz 

ne i sportowe) będą jednocześ 
nie eliminacjami zespołów. 
Zwycięzcy ich wezmą następ­
nie udział w 12 imprezach mię 
dzypowiatowych. Najlepsze

Naszej Koleżance 

red. mgr Marii Kemparze 
oraz

Panu mgr. Stanisławowi Polcynowi 
z okazji ślubu najserdeczniejsze życzenia 

ad multos annos
składa

Zespół „Głosu Wielkopolskiego

wystąpią podczas wielkiej im­
prezy w dniu 24 czerwca br. w 
Poznaniu.

Eliminacje w gromadach od 
bywać się będą co niedzielę. 
W dniu Święta 1-Majowego 
przewiduje się urządzenie aż 
300 imprez.

Drugą wielką imprezą tegorocz 
nego festynu ZMW i „Gazety Po­
znańskiej” jest wielka loteria, z 
której dochód przeznacza się na 
budowę Szkół Tysiąclecia. Losy 
w cenie 5 zł znajdują się w spr?e 
dąży we wszystkich kioskach 
„Ruchu”.

Los jest jednocześnie biletem 
wstępu na wszystkie imprezy' (12) 
festynu, który odbędzie si^ w*. Po 
znaniu. Każdy nabywca losu Ima 
szansę wygrać jedną z 40 tysięcy 
atrakcyjnych nagród, (m. in. ra­
dioodbiorniki, aparaty fotografi­
czne), a ponadto bierze udział w 
losowaniu (24 czerwca) 60 nagród 
rzeczowych, m. in. samochodów.

(tk)

Lech jedziedo Opola
Piłkarze poznańskiego Lecha 

rozegrają w niedzielę spotkanie 
mistrzowskie z Odrą. Mecz ten 
odbędzie się w Opolu i niewąt­
pliwie należeć będzie do naj­
trudniejszych ze wszystkich do­
tychczas rozegranych. Odra, mi­
mo że w ostatnim meczu z Po­
lonią Bytom nie grała zbyt do­
brze, jest zawsze bardzo nie­
bezpiecznym przeciwnikiem, a 
bramkostrzelni napastnicy Jarek 
czy Gajda są zawsze postrachem 
wszystkich bramkarzy w Polsce. 
Poznaniacy, wyjeżdżają do Opo­
la w swoim najsilniejszym skła­
dzie z’ Gogolewskim, Gojnym, 
który najprawdopodobniej znowu 
zagra na stoperze i Smiłowskim 
na czele. Na prawej obronie wy­
stąpi Bartolzak. Bardzo możliwe, 
że w jedenastce Lecha znajdzie 
się Polowczyk, któremu trener 
chce powierzyć opiekę nad jed­
nym z opolskich bombardierów.

W niedzielę odbędzie się ko­
lejna runda spotkań o mistrzo­
stwo III ligi. W Poznaniu zoba­
czymy tylko jeden mecz, a mia­
nowicie Olimpia goiścić będzie na 
swoim boisku w Golęcinie o godz 
17 Polonię Poznań.

Ciekawe imprezy
Komisja Turystyki Kolarskiej 

Poznańskiego Okręgowego Związ­
ku Kolarskiego organizuje w naj­
bliższą niedzielę dnia 29. IV. or. 
ciekawą wycieczkę rowerową 
szlakiem pierwszego parowozu na 
trasie Poznań — Winiary — Su- 
chylas — Sobota — Rokietnica 
— Strzeszynek — Poznań.

Zbiórka zainteresowanych o 
godz. 10-tej przed Ratuszem r.a 
Starym Rynku. Uczestnicy otrzy­
mają 15 pkt. na Odznakę Tury­
styki Kolarskiej.

• * •
Motoklub Unia Poznań wraz z 

Odziałem Śrem, urządza w nie­
dzielę dnia 29 bm. wiosenną „go­
nitwę za lisem” — zbiórka u- 
czestników o godz. 8.30 przed lo­
kalem klubu ul. Grobla 30.

Spotkanie z uczestnikami Od­
działu w Śremie o godz. 10 na 
Rynku.

Bokserskie ostatki
Sezon bokserski dobiega końca. 

Jedyny przedstawiciel Poznania w 
II lidze Budowlani rozegrają w 
najbliższą niedzielę ostatni mecz 
ligowy z Gedanią Gdańsk. Spot­
kanie to odbędzie się o godz. ’2 
w kinie Domu Kultury MO przy 
ul. Grunwaldzkiej. Jak pamięta­
my, w pierwszej rundzie Budow­
lani w Gdańsku przegrali 16:4. W 
hiedzielę trener Szydło chce wy­
stawić tylko trzech zawodników 
którzy przed kilkoma miesiąca­
mi walczyli w Gdańsku.

Spartakiada AZS-ów
Dzisiaj o godz. 15.30 na boisku 

AZS-u przy ul. Pułaskiego odbę­
dzie się lekkoatletyczna sparta­
kiada klubów uczelnianych. Na 
starcie stanie ponad 150 zawodni­
ków z Akademii Medycznej, Poli­
techniki Poznańskiej, WSWF-u, 
WSE. Organizatorzy czekają jesz­
cze na zgłoszenia Uniwersytetu i 
WSR. Zawody te mają być spraw­
dzianem drugiego rzutu lekko­
atletów AZS-u. (s)

250 uczestników 
wojewódzkiego zlotu • 

motorowców wiejskich
30 kwietnia przyjedzie do Po­

znania około 250 uczestników 
pierwszego Wojewódzkiego Zlotu 
Wiejskich Turystów Motorowych.

W poniedziałek po południu u- 
czestnicy zlotu zgłaszać się będą 
na mecie przy placu Wielkopol­
skim, a następnie w kolumnie । 
przejadą przez miasto do ośrodka 
campingowego LZS w Kiekrzti. 
W dniu 1 maja zobaczymy wiej­
skich sportowców defilujących 
w pochodzie, a po południu naj­
lepsi uczestnicy zlotu wezmą U" 
dział w próbie jazdy zręcznoś­
ciowej na boisku WSWF przy 
Bema. Część sportowa zlotu przy­
gotowana będzie przez doświad­
czone poznańskie kluby motoro­
we Unię i LPŻ. (d)



Strona 3X. IW
I GŁOS WIELKOPOLSKI

X Plenum a rolniczo

TECHNIKA W OPŁOTKACH
Tu Poznań 

na fali 407 metrów
Bez przemysłu maszynowego nie ma przemy­

słu maszyn rolniczych, bez maszyn rolniczych 
marzyć nie możemy o dalszym zwiększaniu 
produkcji żywności. Wniosek (uproszczony): 

bez stałego rozwijania przemysłu — z maszynowym 
na czele — nie ma mowy o poprawianiu warunków 
bytowych. Dlatego obrady X Plenum Komitetu Cen­
tralnego Partii, wytyczające aktualne zadania „ma- 
szyniarstwu”, zarazem odnoszą się do stanu techniki 
w rolnictwie.
Właśnie: jakiż jest aktualny 

stan techniki na wsi wielko­
polskiej? Najogólniej można 
by rzec — niezły, o niebo lep­
szy niż przed iluś tam laty. 
I zarazem nie dość dobry, 
abyśmy mogli go uznać za za­
dowalający. Wprawdzie za po­
średnictwem statystyki łatwo 
dowieść by można, iż na przy­
kład traktorów mamy w Po- 
znańskiem — w porównaniu 
z okresem przedwojennym — 
multum, chodzi przecież nie o 
tani optymizm; chodzi o u- 
jawnienie i przezwyciężenie 
pewnych zjawisk, wpływają­
cych hamująco na tempo roz­
woju techniki na wsi.

Zjawiska te sygnalizowano 
między innymi w toku niedaw 
nej Wojewódzkiej Konferencji 
Partyjnej. Wymieńmy przy­
kładowo dwa:

A absolutny niedostatek kadry 
mechanizatorów rolnictwa z per­
spektywą tylko 50-procentowego 
zaspokojenia potrzeb wojewódz­
twa w tym zakresie w obecnej 
pięciolatce;

A wyraźne niedostatki zaplecza 
technicznego dla maszyn, stanowią 
cych własność kółek rolniczych: 
zbyt słabo rozgałęziona sieć war­
sztatów naprawczych oraz brak 
pomieszczeń dla nabytego przez 
kółka rolnicze sprzętu (tylko 8,5 
proc. traktorów garażowanych 
jest w sposób właściwy).

Dysproporcje
Q koncentrujmy się w na- 

szych rozważaniach na 
kwestii zaplecza. Mamy w Po­
znańskim obecnie mniej wię­
cej 9800 traktorów. Natomiast 
baza techniczna, w postaci sie­
demdziesięciu dwóch więk­
szych jednostek remontowych 
(warsztaty POM, PGR i inne), 
wystarcza na obsłużenie co 
najwyżej 8000 ciągników. Nic 
zatem dziwnego, że Wojewódz 
ka Komisja Planowania Gospo 
darczego wspólnie z Woje­
wódzkim Zjednoczeniem Przed 
siębiorstw Mechanizacji Rol­
nictwa, od dłuższego czasu pra 
cuje nad planowym rozwiąza­
niem omawianego problemu, 

K
siążka ta od dawna dopominała 

się o głos o sobie. Przeszły czas 
był jednak interesującą odpowie­
dzią na pytanie, co dzieje się 

u nas z (tytułem) wydanym na łzw. pro­
wincji. Można by nad tym deliberować 
z dwóch racji: po pierwsze „Znaki ży­
cia"1) są przewodnikiem po tej właśnie 
„prowincji" literackiej, po wtóre wydało 
ją wydawnictwo leżące z dala od szla­
ków głównych, jako jedną z nielicznych 
pozycji poświęconych w roku ubiegłym 
pisarstwu. A ponieważ: habenł sua fata 
libelli, dlatego recenzyjne losy zbiorku 
Fornalczykowego — doskonała ilustra­
cja do dziejów książki w tym kraju, dzie­
jów zależnych od miejsca jej wydania. 
„Znaki życia" nie doczekały się, jak 
dotąd, wie|u omówień.

Książka Feliksa Fornalczyka godna jest 
uwagi i rzetelnego krytycznego spojrze­
nia. Ograniczone łamy pozwalają na 
sprawozdawczą raczej ocenę zbioru.

lóż zestaw szkiców krytycznych, nie­
kiedy esejów, rzadko recenzji. Ze­

staw obejmujący dorobek literacki Ziem 
Zachodnich mniej więcej lat 1950—60 
plus wybrane pozycje Poznania, Porno­
sa, Śląska. Całość o przejrzystym i lo­
gicznym układzie. Cecha niezwykle cen­
na ze względu na charakter publikacji, 
książka ta bowiem, o ile pamięć nie 
zwodzi, pierwsza tego typu w Polsce po 
wojnie. Jest aneksem do literackiej ma­
py „Polski B", jest przewodnikiem i za­
świadczeniem pisarskiego dorobku ob-

*) Feliks Fornalczyk „Znaki życia”, Wy­
dawnictwo Poznańskie, str. 203, 1961 r.

„Znaki
szarów, Uważanych przez poniektórych 
za białe plamy, kędy — według termi­
nologii średniowiecznej kartografów — 
grasować mają Iwy.

Można dyskutować z wyrażonymi w 
niej opiniami, ze stosowaną metodą, 
można aparaturze krytycznej próbować 
zarzucać brak konsekwencji terminolo­
gicznej, w analizach nie widzieć energii 
i subtelności, zresztą książki krytyków, 
wobec różnorodnych zapatrywań na li­
teraturę, szczególnie bywają narażone 
na wytyki ale też niesłychanie ich mało 
— stąd godne naszego szacunku. Wy­
soka jej ocena leży w płaszczyźnie zja­
wisk nieściśle literackich, lecz ogólniej­
szych: społeczno-kulturalnych ktokol­
wiek bowiem za lał pięćdziesiąt lub sto 
zapragnie wiedzieć jak to ongiś bywało 
nad Odrą i Wartą, Fornalczyka nie będzie 
mógł pominąć. Jestem o to spokojny.

Zdaje się Wilhelmi w „Trybunie Ludu" 
pisał, iż autor nasz wie o opisywanych 
zjawiskach więcej niż przeciętny krytyk. 
Tak jest w istocie. Bowiem we wszyst­
kich bodaj przypadkach zna osobiście 
i dobrze postacie, których twórczość o- 
mawia; jako działacz społeczny rozu­
mie układy ogólne, z których wyrastają; 
obserwuje też pilnie tworzenie się no­
wych społeczności: zna role społeczne 
swych bohaterów-autorów, przyjęte przez 
nich syntezy wartości, często ideały ży­
ciowe — pozapisarskie już — którym 
służą. Wie jako archiwista i podglądacz:

życia “
potrafi wyliczyć zawartość szuflad, praw­
dopodobnie otarł się o jakąś połowę po­
zycji niewydanych — a to wszystko sta­
nowi, iż jest biografem i rzetelnym po­
mocnikiem w drodze.

Głęboki żywi sentyment do pisarstwa 
ziem północno-zachodnich Poznania, 
Śląska. Szkic o Ninie Rydzewskiej, szcze­
cińskim beletryście rzetelnej klasy, zmar­
łej przed kilku laty, szkic o Franciszku 
Gilu, jednym z najwybitniejszych repor- 
tażysłów jakich mieliśmy dotychczas, o 
czym nie bardzo się wie, omówienie 
twórczości Bogusława Koguta. Obraz li­
teratury polskiego zachodu, w otoczę^ 
społecznej, obyczajowej — skąd rodem 
i anegdota, i plotka, i zdarzenie. Dzieje 
grup poetyckich. Debiuty. To nie jest bi­
lans, to właśnie obraz pisarza, jego do­
robku, jego środowiska. Dlatego ten 
zbiór tak żywo się czyta, choć eseje kry­
tyczne z natury zmuszają do wysiłku.

I est to droga ciekawa, najodpowied- 
■* niejsza mym zdaniem, adekwatna 

przy analizie nowych środowisk. Jest to 
metoda, czyniąca klimat wokół miejsc 
i ludzi; czyniąca aurę, bez której nie 
idzie się naprzód, co doskonale spo­
strzegamy w Poznaniu, w tej subtelnej 
i tak trudno wymiernej dziedzinie jaką 
jest kultura. Oto, obok pierwszeństwa 
w podjęciu tematu, naczelny dla mnie 
walor „Znaków życia”.

Pisarstwo wyrosło ze szkoły krytycz­
nej Kazimierza Wyki, na którego semi­

nad wyrównaniem występują­
cych dysproporcji.

Nie byłyby one, w świetle 
przytoczonych liczb, nazbyt 
groźne, gdyby nie fakt, iż w 
ciągu jednego tylko roku 1961 
przybyło wielkopolskiemu rol­
nictwu 1500 traktorów, które 
na razie remontów nie wyma­
gają. Za to gdy w roku 1963 
wejdą w okres naprawczy, 
równocześnie zaś będzie nam 
ciągników przybywać rokrocz­
nie w tempie narastającym...

Wówczas plan WKPG — 
utworzenie w okresie do roku 
1965 trzynastu nowych war­
sztatów remontowych — oka- 
że się niewystarczający. A po­
za tym... Spójrzmy prawdzie 
w oczy: kto gotów dziś ręczyć 
głową, że owe trzynaście war­
sztatów na pewno w zamierzo­
nym terminie przekażemy do 
użytku?

Czterostopniowa sieć
TAlatego wiele nadziei nale- 
U ży wiązać z planem, na­

kreślonym przez Wojewódzki 
Związek Kółek Rolniczych; je­
go realizacja — uzależniona w 
dużej mierze od stopnia uświa 
domienia samych chłopów — 
może się poważnie przyczynić 
do rozwiązania kwestii zaple­
cza remontowego. Plan ten 
przewiduje czterostopniową 
sieć usługowo-remontową. Naj 
niżej zorganizowaną komórką 
ma być punkt obsługi: w miej 
scu, gdzie kółko rolnicze ma 
1—2 zestawy maszyn. WTyżej 
zorganizowaną placówką sta­
ną się kuźnie tworzone we 
wsiach, gdzie liczba maszyn 
jest znaczna. Z kolei większy­
mi remontami mają się zająć 
warsztaty spółdzielni usługo- 
wo-wytwórczych (międzykół- 
kowych), organizowane stop­
niowo w każdej gromadzie (na 
razie funkcjonują dwa...). I 
wreszcie zakłady naprawcze 
POM i PGR: im przypadłyby 
w udziale remonty kapitalne, 
wymagające wyspecjalizowa­
nej kadry i odpowiedniego wy 
posażenia.

Czy ten schemat organiza­
cyjny placówek remontowych 
uda się w pełni urzeczywist­
nić? Jest to pytanie z gatunku 
zasadniczych; negatywna na 
nie odpowiedź oznaczałoby 

po prostu unieruchomienie 
pewnej liczby maszyn oczeku­
jących miesiącami na re­
monty.

NiLnąca niechęć
CA czywiście, do punktów na- 

prawczych trafiać będzie 
mniej maszyn w miarę jak po­
prawimy ich eksploatację (wy 
kwalifikowana kadra!), kon­
serwację i zabezpieczymy dla 
ich przechowywania należyte 
pomieszczenia. Na razie licz­
ba garaży jest znikoma.

Faktu tego nie można wy­
łącznie położyć na karb gwał­
townego mechanizowania się 
wsi i nienadążania inwestycji 
budowlanych. W grę wchodzą 
również inne przyczyny: pb- 
czątkowo można było dostrzec 
pewną niechęć do budowy ga­
raży ze strony rolników; po 
prostu nie doceniali oni zna­
czenia, jakie ma dla użytkow­
ników należyte zabezpiecze­
nie maszyn. Z biegiem czasu 
stosunek członków kółek rol­
niczych zmienił się w tej kwe­
stii diametralnie. Obecnie chło 
pi skłonni są stawiać garaże, 
gdzieniegdzie nawet wzniesio­
no ich sporo (na przykład w 
Szamotulskiem). Wyłoniły się 
za to inne przeszkody. Główna 
— to brak typowych, napraw­
dę wszechstronnie dobrych, 
projektów garaży: niedrogich, 
nadających się do budowania 
segmentami, bez używania 
trudnych do nabycia materia­
łów. Na takie projekty kółka 
rolnicze czekały i czekają. Po­
dobno kres tego oczekiwania 
ma przynieść rok bieżący.

I drugi szkopuł, którego sfor 
sowanie mogłoby przyczynić 
się do rozpowszechnienia bu­
dowy garaży: owe (chyba nie­
fortunnie) lO°/o! Tyle bowiem 
wolno przeznaczać kółkom na 
budowę garaży z sumy Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa, wy 
dzielonej na mechanizację. 
Tymczasem (wykazały to skru 
pulatne obliczenia Wojewódz­
kiego Związku Kółek Rolni­
czych) właściwa proporcja wy 
datkowania kredytów na me­
chanizację wynosi 64 (maszy­
ny) do 36 (garaży). I to już 
z uwzględnieniem najniż­
szych kosztów b u d o- 
w y.

Uchwały X Plenum powin­
ny utorować drogę bardziej 
realistycznemu podej­
ściu do zagadnienia zaplecza 
remontowo - garażowego na 
wsi. Nie ma wielkiej techniki 
bez bazy. Dlatego jesteśmy 
przekonani, iż słusznym kon­
cepcjom WKPG i WZKR na­
leży wyjść naprzeciw. Będzie 
to z pożytkiem dla rozwoju 
wielkopolskiej (i nie tylko 
wielkopolskiej) wsi.

PIOTR ZYCKI

Z wnzydą w Iłozgłośni - Jubilatce

Z gabinetu Naczelnego Re 
' daktora wychodzi zna­

ny naszym radiosłucha­
czom z audycji regio­

nalnych i konferansjerki po­
pularnych koncertów organi­
zowanych przez Rozgłośnię 
Poznańską — Stanisław Stru­
garek.

— Wchodźcie, kolego, bo gdy 
będziecie czekać, aż redaktor na­
czelny będzie zupełnie wolny, ni­
gdy nie wejdziecie.

Red. Stanisław’ Kubiak o- 
bowiązkiem przewodnika o- 
barcza swego zastępcę — red. 
Feliksa Fornalczyka. Chcę bo 
wiem naszych Czytelników za 
znajomić z radiowcami od 
strony ich codziennej pracy, 
a to z okazji 35-lecia insty­
tucji.

Pierwszym, którego spoty­
kamy w wędrówce po gma­
chu przy uL Strusia 10, jest 
zastępca redaktora naczelne­
go do spraw informacji Zdzi­
sław Kunstman. Starszy pan, 
27-letni radiowiec, spiker 
Lwowa i Warszawy I w jej 
tragicznych dniach* września 
1939 r., były redaktor rozgło­
śni bydgoskiej i szczecińskiej.

Zaglądamy do redakcji in­
formacyjnej. Pusto. Wszyscy 
w terenie przy zbieraniu wia­
domości. W redakcji literac­
kiej Elżbieta Elbanowska przy 
gotowuje nową audycję. W naj 
młodszej, bo zaledwie rok li­
czącej i o jednoosobowej ob­
sadzie — redakcji społeczno- 
oświatowej, Urszula Lipińska 
przedstawia nam łączność jej 
działu z naukowcami poznań­
skimi.

Zatrzymujemy się dłużej w 
redakcji koncertu życzeń. 
Chciałbym się tu dowiedzieć 
na jakie imieniny i skąd na­
pływa najwięcej zamówień.

— Największą popularnością cie­
szą się imieniny Józefa — odpo­
wiada Maria Orhonowa. — Życze­
nia nadajemy od 18 marca aż do 
pierwszych dni kwietnia, gdyż w 
jednym koncercie się nie mie­
szczą. Z żeńskich imion powodze­

nie ma Maria, ale to imię przy­
pada wiele razy w roku, życzenia 
są rozparcelowane, kłopotu nie 
ma. Najwięcej z koncertu życzeń 
do tego czasu korzystali miesz­
kańcy powiatów: Nowy Tomyśl i 
Gniezno. Najmniej: Turek, Koło, 
Konin. Otrzymujemy też zamó­
wienia z NRD, Związku Radziec­
kiego, Kanady, Brazylii, a nawet 
z Australii.

Redakcja audycji dziecię­
cych mieści się razem z re­
dakcją .wiejską. Janusz Ma­
tuszyński siedzi zajęty pisa­
niem artykułu o roli radia na 
wsi w oparciu o przykłady 
wielkopolskie, przy drugim 
biurku Jan Ziarko na chwi­
lę przerywa czytanie maszy­
nopisu pogadanki dla „radio­
wej agronomówki”. Wymie­
nię tu jeszcze nieobecnych: 
kier. Włodzimierza Goszczyń­
skiego i Jerzego Frąckowiaka, 
gdyż ta czwórka uważana jest 
za najlepszą radiową redakcję 
wiejską w kraju; w ubiegłym 
roku otrzymała nagrodę wo­
jewódzką.

drodze do drugiego bu- 
’’ dynku przy ul. Berwiń- 

skiego spotykamy autorkę au­
dycji dla kobiet i zarazem spi 
kerkę — Alinę Radwańską.

— Czy za pamięci pani zdarzy­
ło się coś wesoło-tragicznego przy 
nagrywaniu programu?

— Raz drugi akt opery został 
odtworzony z taśmy na opak, z 
końca do początku. Mało kto się 
zorientował, że coś nie w porząd­
ku, część słuchaczy na pewno 
przypuszczała, że to muzyka^, 
współczesna,

W holu na piętrze swoimi 
przygodami dzieli się drugi 
spiker — Sylwester Ostrowic- 
ki. I oto jeszcze jeden spiker, 
najstarszy, (28 lat stażu), za­
razem lektor wielu audycji 
publicystycznych, słuchowisko 
wych i literackich — Zygmunt 
Kuczyński

Przedwojenni słuchacze ra­
diowi przypominają sobie na­
zwisko spikera Alfreda -Sikor­
skiego. Zastałem go w pokoju 

XXII Zjazd KPZR—nowa karta 
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komunistycznego
i robotniczego!

naria polonistyczne uczęszczał Fornal­
czyk. Dlatego pewna mełaforyczność sty­
lu, język o charakterystycznym rytmie, na 
pewno samodzielne, przetworzone od­
bicie lingwistycznego fonu doskonałego 
„Pogranicza powieści" Wyki, młodo­
polski zaśpiew, ukryta w słowie prowo­
kacja intelektualna, która mnie zawsze 
zjednywa.
KI ie można nie wspomnieć o próbie 
1 proponowanej systematyzacji. Porzą­

dek wśródzjawisk nowych nastręcza wiele 
trudności, ryzykowne bywają zbyt rychłe 
podziały, wiadomo: przed dojrzeniem 
owocu i Lineusz stawał bezradny, stop­
nie jednak prezentowanej hierarchii wy- 
tyczają pierwsze przewodnie. — prze­
sieki wśród lasu zdarzeń. Aneks do ma­
py kulturalnej Polski zachodniej pełni 
rolę dobrego, powiedziałbym, doskona­
łego przewodnika. Jeśli czyni wiadomym 
tak wiele, jak właśnie czyni — odkrywa 
świat nieznany przecież gdzie indziej. 
Nieznany poza ziemiami, które doń przy­
należą. Nie łudźmy się!

A zatem, jeśli kto ze słron dalekich 
przyjdzie nad Warlę lub Odrę, do Po­
znania, Koszalina, Szczecina, Gdańska, 
Zielonej Góry, niech bywa zaopatrzony 
w Fornalczykowy Gide po ziemi nie bar­
dzo znanej. Przekona się, iż białych 
plam tu nie ma, i że wbrew kartogra­
fom średniowiecznym — wcale nie stra­
szą tu Iwy. Może więcej wtedy poświęci 
uwagi dorobkowi pisarzy tych ziem na 
łamach metropolitalnych, której 
to uwadze rzetelnie i przyjaźnie służy 
książka Fornalczykowa.

PRZEMYSŁAW BYSTRZYCKI

obłożonego planami poszcze­
gólnych redakcji. Opracowuje 
plan audycji do I dekady 
czerwca. W jego ręku koordy­
nacja audycji, podlegają mu 
reżyserzy, spikerzy, obsady 
słuchowiskowe, łączność z 
Warszawą i Bydgoszczą, re­
klama. Przed chwilą nagrał w 
języku niemieckim 93 audycję 
o życiu Wielkopolski dla za­
granicy w cyklu „W rytmie 
życia kraju”. Lat 49, radio­
wych 29 z okładem, a więc 
prawie jubilat.

Chwila wypoczynku w klu­
bie przy pół czarnej. Właśnie 
przyszedł z Zakładów HCP 
reporter z redakcji informa­
cji — Andrzej Napierała. Na­
grał tam taśmę, na odtworze­
nie której trzeba pół godzi­
ny. Będzie musiał skrócić, bo 
w programie wyznaczono mu— 
półtorej minuty. No cóż, w ra­
dio czas się mierzy na sekun­
dy. Dołącza się redaktor au­
dycji młodzieżowych — lite­
rat Stanisław Kamiński, szczu 
pły Czesław Chruszczewski, 
znany Wam z ciekawych eks­
perymentalnych słuchowisk o 
tematyce współczesnej i przy­
szłościowej. (Poznań w tym 
roku zgłosił aż trzy na kon­
kurs „Prix Italia”). Na chwi­
lę przysiada Jan GrzędzielskL 
Słuchaliśmy jego audycji o 
„Sztucznym sercu”. Koszto­
wała go miesiąc przygotowy- 
wań. Red. Feliks Fornalczyk 
mówi tu o zakresie działal­
ności jego resortu, który ma 
zadanie przedstawiać i oceniać 
dorobek poznańskiego środo­
wiska twórczego.

Odwiedzamy dział muzycz­
ny. Szef tej redakcji — Stefan 
Stuligrosz w szpitalu, rozma­
wiam więc z dyrygentem Poz­
nańskiej Radiowej 15-tki — 
Zygmuntem Malikiem. Wystę­
puje w Rozgłośni także zespół 
Jerzego Miliana, Zespół Skrzyp 
cowy, Mała Orkiestra Dęta, 
kapela Wojciecha Surdyka i 
Sekstet Rytmiczny — razem 
stu instrumentalistów. Nie 
można też nie wymienić sław 
światowych: chóru Stefana Stu 
ligrosza i Jerzego Kurczew­
skiego, »które tu się popisują. 
A jeszcze występy solistów po­
znańskich. Do tego około 10 
tysięcy melodii zapisanych na 
taśmach magnetofonowych.

U dyrektora technicznego 
inż. Władysława Napie­

rały zastaję przedstawicieli 
inwestycji z Ogólnopolskiego 

Komitetu Radiofonizacji. Za­
pina się plan budowy nowego 
gmachu, który Rozgłośni da 
właściwe warunki. Początek 
realizacji — rok 1965, zakończę 
nie — 1968. Obecne lokale — 
nie dostosowane, usytuowane 
w mieście nieszczęśliwie. Od­
głosy z ulicy chwyta czuła a- 
paratura, co jest właśnie po­
wodem niejednego kłopotu. 
Nie tak dawno nagrywano 
dialog w słuchowisku i nagle 
ni stąd ni zowąd — przy od­
tworzeniu z taśmy odzywa się 
świergot ptaka.

— Skąd ten ptak?
— Siedział szelma na dachowym 

przewodzie wentylacyjnym i śpie­
wał sobie a muzom. Jego to głos, 
czego nie uchwyciłoby ucho ludz­
kie, utrwaliła taśma.

W dziale technicznym 12 
osób pracuje od 1945 roku. 21 
o*sób — ponad 10 lat. Kazi­
mierz Wietrzyński od począt­
ku powstania Rozgłośni po 
dziś. Drugim jubilatem jest 
pracownik administracyjny — 
Czesław Kubiak.

Inż. Napierała, który także 
od blisko 30 lat związał swoje 
życie ze stacją nadawczą, pro 
wadzi nas do niedawno za­
instalowanej płyty pogłośnej, 
Dużo już o niej słyszałem. Ku 
zdziwieniu zobaczyłem coś w 
rodzaju skrzyni do tapczana. 
To urządzenie sprawia, że słu­
chając audycji odnosi się wra­
żenie, iż się jest w dużej albo 
małej sali, zależnie od potrze­
by. Tylko kilka rozgłośni w 
kraju ma to urządzenie.

Tyle z wizyty u radiowców. 
Oby jak najszybciej się docze­
kali nowych warunków, w któ 
rych żaden nieproszony ptak 
nie będzie kalał im precyzyj­
nych nagrań.

JÓZEF PIEPRZYK
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Olimpijskie 

znaczki
pocztowa

Znaczki pocztowe, które zo­
staną wydane w Japonii z o- 
kazji Letnich Igrzysk Olimpij­

skich w Tokio 1964 i.

Fot. — CAF

TRUDNE DZIECI
Znamy je. Latem siedzą 

gdzieś pod płotem, ob­
darte, zaniedbane, gra 
ją w karty, palą pa­

pierosy, pociągają z butelki. 
A gdy zapada zmrok, awantu­
rują się na ulicach, tłuką szy­
by, a czasem nawet rozbijają
kioski. Zimą buszują po
strychach, piwnicach, okrada­
ją sąsiadów. Najczęściej dzie-

ci alkoholików, prostytutek, 
czasem — samotnych matek. 
Bywają też wśród nich i dzie­
ci z tzw. dobrych domów.

Liczby młodocianych 
przestępców 
to co mówi minister 
sprawiedliwości — Ma­

rian Rybicki:
„Przestępczość nieletnich w od­

różnieniu od przestępczości doro­
słych nie wykazuje tendencji do 
zmniejszania się. W ciągu 3 kwar­
tałów 1961 r. przed sądem dla nie­
letnich stanęło 23 tys. osób, a więc 
o około 3 tys. więcej niż w ana­
logicznym okresie 1960 r. Jest to 
liczba poważna, która słusznie 
niepokoi opinię publiczną. Stosun­
kowo duży wzrost przestępczości 
notuje się wśród nieletnich poni­
żej 14 lat.”

Problem jest bardzo tru­
dny — bo przyczyny jego po­
wstawania są bardzo złożone. 
Pozbawić prostytutkę czy al­
koholika władzy rodziciel­
skiej? W to im graj! Zmusić 
prostytutkę do porzucenia swe 
go procederu, albo alkoholi­
ka do leczenia się? Możliwo­
ści w zakładach leczniczych są 
b. skromne w stosunku do po­
trzeb.

A w sytuacjach nie tak 
skrajnych? Zdaniem naczelni­
ka Wydziału Spraw Nieletnich 
KG MO. p. Jadwigi Blond:

„około 84—86 proc, dzieci i mło­
dzieży uiegających demoralizacji, 
wychowuje się w rodzinach, w któ 
rych jedne z rodziców lub obo­
je okazują dużo troski o dziecko.

a brak właściwej opieki spowodo­
wany jest nieumiejętnością postę­
powania, stosowaniem nieodpo­
wiednich metod wychowawczych.”

Szkoła? Owszem, w progra­
mie nauczania, czytamy:

„Głównym zadaniem szkolnic­
twa w Polsce Ludowej jest przy­
gotowanie młodzieży do pracy i 
życia, wychowanie młodego po­
kolenia na przyszłych współgos­
podarzy i budowniczych socjali­
stycznej Ojczyzny”.

Piękny to cel, ale jakże tru­
dna jest jego realizacja, gdy 
chodzi o wychowanie wszyst-

sprawie masowego organizo­
wania placów gier.

Po raz pierwszy chyba na­
rada dzielnicowa sformułowa­
ła wnioski wybiegające poza 
partykularyzm środowiska, 
wnioski — z jednej strony ilu­
strujące rzeczywisty stan rze­
czy, a z drugiej — wskazujące 
drogi naprawy. Oby nie było 
to ostatnie tego rodzaju przed­
sięwzięcie. I oby nie przeszło 
bez echa.

ST. ORZEŁOWSKA

Wiosna Poetycka 
od 2 do 4 czerwca

Jak informowaliśmy । grupa poe­
tycka „Wiatraki” organizuje w 
Bydgoszczy imprezę pn. Wiosna Po 
etycka. Ustalono, że impreza trwać 
będzie od 2-4 czerwca br.

Protektorat nad bydgoską „Wio­
sną Poetycką” objął prof. dr Ka­
zimierz Wyka — wiceprezes Pol­
skiej Akademii Nauk i dyr. In­
stytutu Badań Literackich.

Prof. Kazimierz Wyka wygłosi 
referat o stanie krytyki litera­
ckiej. Ponadto Feliks Fornalczyk 
oceni dorobek literacki środowisk 
Polski północno-zachodniej, a 
Jan Śpiewak będzie mówił o pro­
blemach młodej poezji polskiej.

(na)

kich dzieci, o 
drogi każdego, 
dziecka.

Mamy Domy

wyprostowanie 
bez wyjątku,

Dziecka. Utrzy
manie jednego wychowanka w 
Domu Dziecka kosztuje 1200 zł 
miesięcznie. Wszystkim potrze 
bującym opieki dzieciom nie 
jesteśmy w stanie zapewnić 
całkowitego utrzymania. A co 
do odpłatności... Nie łudźmy 
się. Byłoby tak jak z alimen­
tami.

Każdy sobie...

Powtarzamy —- problem 
jest bardzo trudny i zna 

leźć jego rozwiązanie nie jest 
rzeczą łatwą. Ale na pewno 
nie znaczy to, że można za-
łożyć

Na 
' wiele 
nych

ręce.
terenie naszego kraju 
jest organizacji społecz- 
i instytucji, które mają

Krajoznawstwo w szkole

w swojej gestii sprawy dzieci 
i młodzieży. Jak dotychczas 
każda z tych organizacji dzia­
ła na własną rękę. Wiele przy 
tym papierków, nieproduktyw 
nej krą^taniny, nieraz marno­
wania grosza publicznego.

Okno wystawowe 
czy ginące miasto?

Korespondencja własna z Berlina

Liczby najlepiej obrazują dynamikę krajoznawstwa 
i turystyki szkolnej w ostatnich latach. Przykłado­
wo w 1957 r. w całym kraju mieliśmy tylko 2-165 
Szkolnych Kół Krajoznawczo-Turystycznych zrze­

szających 70.685 członków, a już w 1960 r. działało 4.946 
SKK1 z liczbą 155.431 członków. Jeszcze bardziej wymow­
ne są dane dotyczące liczby uczestników wycieczek i obo­
zów wędrownych. W 1957 r. uczestniczyło w nich 1.214.060 
młodzieży, a w 1960 r. — 2.007-568.

nych, 
dowę

zbiórka pieniędzy na bu- 
szkolnego schroniska wy-

•Przy okazji
Poznaniu

warto podkreślić, 
i i województwie

„Tonsil” Wrześni

poznańskim mieliśmy w 1960 roku 
518 Szkolnych Kół Krajoznaw­
czo-Turystycznych zrzeszających 
15.506 członków. Obecnie mamy 
555 SKKT skupiających 16.384 
członków. Wyprzedza nas jedynie 
województwo krakowskie. Biorąc 
pod uwagę liczbę zespołów oraz, 
uczestników wycieczek i obozów 
wędrownych zajmowaliśmy w 
1960 r. trzecie miejsce w kraju*).

Szkolny ruch krajoznawczo-tu­
rystyczny możemy określić — nie 
wnikając w szczegóły — jako dzia 
łalność popularyzacyjno- naukową 
wśród młodzieży, mającą na ce­
lu pogłębianie wszechstronnej 
wiedzy o kraju ojczystym. Istot­
nym i zasadniczym celem tego 
ruchu jest poznanie przez mło­
dzież szkolną kraju (krajoznaw­
stwo), a turystyka stanowi tylko 
środek do osiągnięcia tego celu.

Podczas wycieczek, obozów (wę­
drownych i stałych), turniejów, 
zlotów i rajdów młodzież pozna- 
je piękno ojczystej przyrody, za­
bytki oraz zwyczaje i obyczaje 
ludności. Wszystko co zostaje 
przez tę młodzież dostrzeżone, jest 
w miarę możliwości dokładnie 
zbadane i zarejestrowane w for­
mie notatek, rysunków, fotogra­
fii, a nawet monografii. Jako 
przykład może służyć wszech­
stronny opis Ziemi Chodzieskiej, 
opracowany przez SKKT przy 
Szkole Podstawowej w Pietron- 
kach pow. Chodzież.

Młodzież nie tylko otacza opie­
ką obiekty historyczne, ale rów­
nież nie zapomina o współczes­
ności. Wychodzi naprzeciw po­
trzebom i zagadnieniom przyszło­
ści. Dlatego z dużym zaintere­
sowaniem śledzi dorobek i roz­
wój gospodarczo-kulturalny Pol­
ski Ludowej. Dowodem tego są 
licznie urządzane wycieczki do 
zakładów pracy. Dla przykładu 
wymienię wycieczki SKKT przy 
Szkole Podstawowej nr 4 w Ja­
rocinie do miejscowej fabryki 
papy oraz do Cegielni w Wita- 
szycach. Uczestnicy V Ogólno­
polskiego Turnieju Krajoznaw­
czego w Poznaniu zwiedzali wzo­
rowe i całkowicie zmechanizo­
wane PGR Działyń oraz spół-

II Wojewódzkiego Zlotu 
znawczego. Wymienić tu

czasie
Krajo- 
trzeba

także wycieczki SKKT przy Tecn- 
nikum Handlowym i SKKT Szko­
ły Ćwiczeń przy Studium Nau­
czycielskim nr 1 w Poznaniu do 
Nowej Huty.

Działalności SKKT towarzyszy 
z reguły podejmowanie różnych 
prac społecznie użytecznych na 
terenie szkoły, na wycieczkach, 
obozach i w schroniskach.

Wśród innych form pracy mło­
dzieży krajoznawczej, które w 
okresie przygotowań do II Ogólno­
polskiego Zlotu Krajoznawczego 
(5—7 maja br.) przybrały w na­
szym województwie na sile, trze­
ba wymienić: urządzanie w szko­
łach stałych kącików krajoznaw­
czych, gazetek i gablot SKKT, 
urządzanie wieczornic krajoznaw­
czo-turystycznych, pomoc w or­
ganizowaniu SKKT w szkołach 
wiejskich, wyświetlanie filmów o 
tematyce krajoznawczej, czytelni­
ctwo miesięcznika „Poznaj swój 
kraj”; współorganizowanie wy­
cieczek klasowych i ogólnoszkol-

cieczkowego w Zakopanem.
Wzmożonej działalności towa 

rzyszy zdobywanie szkolnych od­
znak krajoznawczo-turystycznych 
(SOKT). W tym zakresie zanoto­
wano w naszym województwie w 
1961 r. dalszy postęp. Wyraża się 
on zdobyciem przez młodzież 
szkolną 2.081 SOKT i jednej od­
znaki Przodownika Turystyki 
Szkolnej. W zdobywaniu SOKT 
wyraźnie przoduje młodzież Tech­
nikum Handlowego w Poznaniu,
która zgromadziła na 
cie w ciągu 1961 roku

W przygotowaniach 
tu Krajoznawczego 
SKKT z powiatów: 
go, czarnkowskiego, < 
go, szamotulskiego, 
kiego, wolsztyńskiego,

swym kon- 
238 odznak, 
do II Zlo- 

przodują 
jarocińskie- 
chodzieskie- 
wągrowiec- 

, średzkiego
i miasta Poznania. Indywidualnie 
w pracy tej wyróżniają się SKKT 
przy Szkole Podstawowej nr 4 
w Jarocinie, Technikum Han­
dlowym w Poznaniu, VIII Liceum 
Ogólnokształcącym w Poznaniu 
i Zasadniczej Szkole Zawodowej 
nr 1 w Poznaniu.

Przytoczone zadania nie wy­
czerpują treści prac szkolnego ru­
chu krajoznawczo-turystycznego. 
Dają one jednak dostateczną pod­
stawę do stwierdzenia, że szkol­
ny ruch krajoznawczo-turystycz­
ny wpływa dodatnio na postawę 
młodzieży szkolnej, przygotowuje 
ja do pracy i uczy racjonalnego 
wykorzystania wolnego czasu.

KAZIMIERZ DENEK

Drogi naprawy 
Rzeczypospolitej 

rpymczasem Inspektorat 
A Oświaty jednej z war­

szawskich dzielnic (bardzo 
zresztą zaniedbanej) zorgani­
zował 29 marca br. specjalną 
naradę, na której podjęto pró­
by skorygowania akcji, ujed­
nolicenia frontu walki o tru­
dne dziecko.

Uczestnicy narady wystoso­
wali do poszczególnych resor­
tów szereg rzeczowych wnio­
sków zmierzających do „na­
prawy tej Rzeczypospolitej” — 
w szkole, w rodzinie i w śro­
dowisku na terenie zamiesz­
kania. M, in. skierowano wnio­
sek do CRZZ o spowodowanie, 
aby samotne matki pracowały 
wyłącznie na jedną zmianę 
albo na półetacie; do Inspek­
toratów Oświaty — by zwięk-
szyły 
dzieci 
nych 
nych;
ty —

kredyty na dożywianie 
pozostających w trud- 
warunkach material- 

do Ministerstwa Oświa- 
o większe zespolenie

świetlic ze szkołą, udostępnie­
nie dzieciom boisk; do Prezy­
diów Rad Narodowych — w

S pośród wielu tromta- 
drackich przymiotni­
ków, jakimi wiadome 
koła na zachodzie Eu­

ropy obdarzały Berlin zachod­
ni, miano „okna wystawowego 
wolnego świata” należało do 
najbardziej popularnych. Do­
dajmy — i do najbardziej zgra 
nych. Nic bowiem bardziej fał 
szywego, aniżeli fikcja mon­
towana za grube pieniądze dla 
mydlenia oczu naiwnych i roz­
goryczonych; przy czym moż­
na. tu bez obawy przyjąć za­
łożenie, że NRD dostarczała 
naiwnych, a Berlin zachodni 
— rozgoryczonych.

Ostatnio głośno było w pra­
sie światowej o exodusie mie­
szkańców zachodniego Berli­
na. Chodziło tu głównie o tych, 
których pobyt użależniony był 
od istnienia anormalnych wa­
runków na tym terenie. Przed 
tym jednak — i to długo przed 
tym — masowa emigracja z 
Berlina zachodniego była zja­
wiskiem normalnym. Uciekali 
stamtąd przede wszystkim lu­
dzie w sile wieku, szukając 
jaśniejszych perspektyw życia 
w Republice Federalnej. Ber­
lin zachodni stał się miastem 
starców i dzieci. (17 proc, lud­
ności liczy ponad 65 lat; 31 
proc. — poniżej 21. Na terenie 
NRF odpowiednie wskaźniki 
wynoszą 10 i 23 proc.).

Skąd ten blichtr?
tu a temat blichtru zachod- 
/» niego Berlina istniało i u 

nas wiele mylnych pojęć. Jed­
nym z nich było mniemanie, 

. że był on montowany za pie­
niądze międzynarodowego czy 
zachodnioniemieckiego kapita 
łu. Prawda wyglądała inaczej. 
Specjalny system fiskalny, po 
zwalający m. in. na księgowa­
nie wszystkich dochodów w 
ciągu pierwszych 3 lat po uru­
chomieniu inwestycji na kon­
to amortyzacji, gwarantował 
kapitalistom szybkie i wysokie 
zyski. W efekcie w ostatnich 
latach suma ich była trzykrot­
nie wyższa od sumy zainwe­
stowanego tam kapitału.

Skalę tych „inwestycji” mu- 
siały wyznaczać czynniki, któ­
re by gwarantowały tak skal-

kulowaną opłacalność. Pierw­
szym z nich były kwoty, któ­
rymi rząd boński wspomagał 
budżet zachodniego Berlina. 
Roczna subwencja — pokry­
wana oczywiście z kieszeni za- 
chodnioniemieckiego podatni­
ka — wynosiła 1,2 mld. marek. 
(Warto tu dodać, że okres od 
13 sierpnia do końca 1961 ro­
ku kosztował rząd boński do­
datkowo 200 mld. marek, któ­
rymi — chociażby częściowo 
— trzeba było łatać luki w 
budżecie zachodnioberlińskie- 
go senatu).

Mamy już więc pierwsze 
źródło, z którego czerpać mo­
gli swoje kolosalne dochody 
„inwestorzy” spod znaku mię­
dzynarodowego kapitału. Dru­
gim źródłem byli robotnicy 
zachodnioberlińscy. Płace ich 
były tam od 11 do 17 proc, 
niższe aniżeli w NRF, przy 
równocześnie^ o 7 proc, wyż­
szych kosztach utrzymania. 
Te procenty przeliczone na 
marki — np. ro przemyśle me­
talowym — równały się ok. 
120 markom miesięcznie. Obli­
cza się, że tym sposobem „in­
westorzy” w Berlinie zachod­
nim zarabiali dodatkowe kwo­
ty, sięgające bez mała 1 mld. 
marek rocznie. Tu również na-’
leży przede wszystkim 
przyczyn zjawiska, o 
była mowa na wstąpię 
sowej ucieczki ludzi 
wieku z tego miasta.

szukać 
którym 
— ma- 
w sile

Luksus i degrengolada

Z kolei kilka słów o cha­
rakterze inwestycji za­

chodnich erlińskich. W języku, 
oficjalnym nazywało się je 
„inwestycjami socjalnymi”. W 
rzeczywistości większość z 
nich przeznaczona była na 
montowanie owego „okna wy-
stawowego' krzyczącego

dziclnię produkcyjną w
wie (pow. i 
dzież naszego

gnieźnieński).
Mierze- 

Mło-
województwa do-

kładnie zapoznała się z cyklem 
produkcyjnym Fabryki Głośników

♦) Por. J. Kuran „Krajoznaw­
stwo i turystyka młodzieży szkol­
nej w liczbach”, „Poznaj swój 
kraj”. 5/1960.

KARTY TURYSTYCZNE 
PKS

Jerzy Osiński ul. Szkolna. 
— Czy w tym roku będzie 
można otrzymać karty tury­
styczne uprawniające do 
dwutygodniowych i miesięcz­
nych przejazdów autobusami 
PKS?

RED.. — Na podstawie do­
świadczeń z roku ubiegłego 
Zjednoczenie PKS w Warsza­
wie wspólnie z Zarządem 
Głównym PTTK opracowuje 
nowe zasady nabywania i ko­
rzystania z biletów turystycz­
nych PKS w roku 1962, niedłu 
go zostaną one podane do pu­
blicznej wiadomości, (n)

ŚLUB OBCOKRAJOWCA 
Z OBYWATELEM POLSKIM

Mary Ko. — Czy nasze prze­
pisy pozwalają, aby kobieta 
która przyjechała do Polski z 

ii USA i wzięła ślub z obywa­
telem polskim, mogła z nim 
p ________——

na stałe wyjechać do Amery­
ki.

RED.: — Tak. Należy złożyć 
odpowiedni wniosek wraz z 
niezbędnymi załącznikami (od­
pis świadectwa ślubu, wiza 
itd.) w wydziale paszportowym 
właściwej komendy wojewódz 
kiej MO. (n)

KTO TO BYLI 
SKAMANDRYCI

„Literat” — Słyszałem o mię­
dzywojennej grupie literackiej 
która zwała się .sSkamander”. 
Kto był z tą grupą związany?

RED. — „Skamander” — był 
czołową grupą poetycką, która 
założona została w roku 1920 
w Warszawie. Głównymi jej 
przedstawicielami byli Julian 
Tuwim, Antoni Słonimski, Ja 
rosław Iwaszkiewicz, Jan Le­
choń, Kazimierz Wierzyński. 
• Tazwa tej grupy pochodzi od 
legendarnej' rzeki, która prze­
pływała przez Troję. Siedzibą 
skamandrytów była warszaw­

ska kawiarnia „Pod Pikado- 
rem”. (ino)

MIESZKANIE WYŁĄCZONE

E. N. Krobia. — Proszę o 
wyjaśnienie, co to jest miesz­
kanie lub dom wyłączony.

RED.: — Mieszkania wzgl. 
domy wyłączone są to takie, 
które nie podlegają przepisom 
o publicznej gospodarce loka­
lami. Prezydia Rad Narodo­
wych nie mogą w tym wy­
padku wydawać żadnych przy­
działów na zajmowanie ta­
kich lokali; nie obowiązuje w 
nich norma zaludnienia, usta­
lona dla poszczególnych miej­
scowości. W7yłączone mogą być 
jedynie domki jednorodzinne 
o powierzchni 110 m kw. względ 
nie domy składające się z nie 
więcej niż z czterech miesz­
kań, o ile każde z nich nie 
przekracza powierzchni 110 
m kw. (n)
DZIEŃ' WOLNY OD PRACY

Joanna. — Czy istnieje usta­
wa zezwalająca pracuj Acyip 
kobietom na jeden dzień woi4 
ny w ciągu miesiąca bez u^ 
sprawiedliwienia? i

RED.: — Pracownik nigd^ 
nie ma prawa samowolnie o- 
puścić pracy. Wszelkie należ­
ne z mocy prawa urlopy i

.......... . - ....................  
zwolnienia okolicznościowe mu 
szą być uzgodnione z praco­
dawcą. Jeżeli względy zdro­
wotne wymagają, aby kobie­
ta była zwolniona od pracy 
na 1 lub 2 dni — musi być 
na to odpowiednie zwolnienie 
lekarskie, (i)

ZASIŁEK NA DZIECKO

K. K. — Syn mój ukończył 
16 lat i chodzi obecnie do VII 
klasy szkoły podstawowej. W 
tych dniach wstrzymano mi 
wypłacenie dodatku rodzinne­
go. Ale dziecko jest na na­
szym utrzymaniu.

RED.: — Zasiłek rodzinny 
przysługuje pracownikowi na 
dzieci do lat 16; jeżeli uczą 
się w szkołach średnich — do 
lat 19, w szkołach wyższych 
— do 24 lat. Szkołę podstawo­
wą dziecko uczące się nor­
malnie winno ukończyć w 
wieku 14 lat. Zasiłek rodzin­
ny wypłaca się do lat 16 bez 
względu czy dziecko się uczy 
czy nie — czyli wypłata za­
siłku trwa o 2 lata dłużej niż 
nauka w szkole podstawowej. 
Jeśli nauka w szkole podstawo 
wej trwa dłużej — zasiłek ro 
dzinuy nie przysługuje, a wzno 
Wienie wypłaty może nastąpić 
po przejściu dziecka do szko­
ły średniej, (i)

blichtru Kurfuerstendammu.
Luksusowe elewacje i neony 

nocnych knajp nie były jed­
nak i nie są w stanie przy­
ćmić smutnego zjawiska go­
spodarczej degrengolady tej 
części Berlina. Rozsądne in­
westowanie w gospodarkę 
miasta nie opłaca się specom 
od „okien wystawowych”. W 
konsekwencji więc przemysł 
'elektrotechniczny Berlina za­
chodniego, np. którego przed­
wojenna produkcja wynosiła 
35 proc, produkcji ogólnonie- 
mieckiej dostarcza dziś zaled­
wie 14 proc, produkcji NRF. 
Podobnie w przemyśle maszy­
nowym: 14 proc, w skali ogól- 
noniemieckiej przed wojną, 
dziś do 4 proc, w skali NRF. 
Dalszym efektem jest spadek 
zatrudnienia w Berlinie za­
chodnim. Liczba zatrudnio­
nych tam — z zachowaniem 
odpowiednich proporcji — wy­
nosi zaledwie 50 proc, przed­
wojennego stanu zatrudnienia, 
podczas gdy w NRF — 1^ 
proc.

Wszystkie te zjawiska, łącz­
nie z upadkiem drobnych za­
kładów przemysłowych i rze­
mieślniczych, łącznie z wielo­
ma innymi skutkami odcięcia 
tego wielkiego organizmu 
miejskiego od jego naturalne­
go zaplecza — terenów NRD> 
świadczą aż nadto wymownie, 
że blichtr Kurfuerstendammu. 
nie był w stanie zapobiec go­
spodarczemu upadkowi mia­
sta. Będzie on trwał tak długo, 
jak długo losy Berlina zachod­
niego będą zależne od speców 
od dywersji i od montowania 
„okien wystawowych”.

LUDWIK STAŃKĘ
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Pracownicy poszukiwani
Inżynierów i techników - mechaników z prak­
tyką w zakresie konstrukcji oprzyrządowania 
do obróbki wiórowej, plastycznej, mechani­
zacji, automatyzacji produkcji, konstrukcji 
obrabiarek i automatów na stanowiska st. kon­
struktorów lub konstruktorów. Inżynierów 
i techników - mechaników z praktyką w za­
kresie technologii budowy maszyn na stano­
wiska st. technologów lub technologów przyj­
mą zaraz Poznańskie Zakłady Wyrobów Ema­
liowanych Poznań, ul. Kościelna 37. Uposażenie 
zależne od posiadanych kwalifikacji i prak­
tyki w granicach 2.200—2.800 zł plus premia.

K3294

Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229 — zatrudni
zaraz 
ilość:

do robót na terenie na. Poznania każdą
betoniarzy,
cieśli,
murarzy - tynkarzy specjalistów

na elewacje
ustawiaczy rusztowań rurowych

oraz
2 elektryków,
2 stolarzy, 
hydraulika,

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 

w Poznaniu, uL Głogowska 131 
poszukuje 

na dłuższy okres większą ilość

Przetargi Komunikaty

Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229 — zatrudni 
zaraz pracowników na następujących stano­
wiskach, posiadających kwalifikacje przewi­
dziane taryfikatorem w budownictwie:

kierownika Działu Produkcji, 
kierownika Działu Finansowego, 
kierowników budów, majstrów i techników, 
starszych projektantów, 
starszych kalkulatorów,
starszego ekonomistę z wyższym wykształ­

ceniem ekonomicznym i znajomością za­
gadnień inwestycyjnych.

Wyżej wyszczególnionym pracownikom, któ­
rzy wykażą się odpowiednim stażem pracy 
zapewnia się dobre warunki płacy. Zgłosze-

mechanika na sprzęt budowlany.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Ciągłość robót zapewniona. 
Dla zamiejscowych bezpłatne kwatery. Zgło­
szenia Dział Osobowy PBT, pokój 10. K3395
Instruktora finansowego z płacą do 1.800 zł 
plus premia oraz rewidenta księgowego z pła-» 
cą do 2.300 zł, obeznanego z księgowością bu­
dżetową — przyjmie natychmiast Zarząd 
Wojewódzki „Caritas”, Poznań, ul. Mieszka I

umeblowanych wolnych pokoi
na terenie m. Poznania dla zamiejscowych 
pracowników tutejszego Przedsiębiorstwa.

Powierzchnia pokoi obojętna (mogą być jedno, 
dwu i więcej osobowe). Opłata za wynajęcie 
tych pokoi regulowana będzie na podstawie 
zawartej umowy i obowiązujących przepisów 
w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych In­
formacji tut. Dział Ewidencji Osobowej — ul. 
Głogowska 131, pok. 12, I ptr. K3871

Przedsiębiorstwo Państwowe „Dom Książki” 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 108/112, ogła­
sza przetarg nieograniczony na wykonanie 
150 szt. szaf księgarskich K-l otwartych z ma­
teriałów wykonawcy. Dostawa sukcesywna 
w terminie do dnia 30 lipca 1962 r. Rysunki 
znajdują się w Dziale Administracji pokój 17a, 
II piętro. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 ma­
ja br. Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe­
renta oraz prawo unieważnienia przetargu bez
podania powodów. K3930

nr 1 (Ostrów Tumski). K3528
Blacharzy budowlanych, elektryków z III gru­
pą kwalifikacyjną BHP i murarzy — przyj­
mie Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych w Poznaniu. Wynagrodzenie i po­
zostałe świadczenia wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia — Poznań, ul. Swiętosław-

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
Artykułami Przemysłowymi w Gnieźnie 

podaje do publicznej wiadomości,

ŻE NALEPIANIE
na fasadach sklepów MHD - Przemysł wszel­
kiego rodzaju nalepek, afiszów, klepsydr itp. 
ścigane będzie w trybie karno - administracyj-

K3556

ska 12, pokój 6. K3568
nia: Dział Osobowy PBT, pokój 10. K3397
Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Po­
znaniu, ul. Gorczyńska 38 przyjmą do pracy: 
inżyniera-mechanika na stanowisko z-cy kier, 
działu kontroli technicznej, brakarza robót 
warsztatowych oraz kierownika magazynów.

Przedsiębiorstwo Montażowe Urządzeń Prze­
mysłowych w Poznaniu zaangażuje zaraz:
4

1
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. K3417
Kierownika(czki) sklepu odzieżowego oraz ga­
lanteryjnego, sprzedawców (sprzedawczynie), 
2 inwentaryzatorów, referenta transportowego 
przyjmie zaraz MHD Artyk. Odzieżowymi 
w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak nr 1. 
Wnioski wraz z życiorysem składać do Sekcji

1
1
6

inżynierów względnie techników do Wy­
działu Przygotowania i Organizacji Pro­
dukcji;
st. księgową do obsługi kasy i rozliczeń 
z pracownikami;
technika - mechanika do spraw normowania; 
magazyniera narzędziowego;
robotników niekwalifikowanych do prac za- 
i wyładunkowych.

Kadr. K3582V
’ Operatorów z uprawnieniami na dźwigi wie-

Do pracy w terenie:
murarzy, murarza - brygadzistę, zbrojarzy, 
dekarzy.

Warunki płacy zgodnie z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie. Zgłoszenia: ul. Sło-

nym.

Osobę ewentualnie eme­
rytkę rencistkę, 500 zł 
plus wyżywienie do pil­
nowania małego dziecka 
i lekkich prac, godz. 6,30 
do 15, telefon 640-38, po 
godz. 17.
Malarzy i uczniów przyj­
mę. Pawlak, Poznań, Al.
Wielkopolska 13. 6644g
Potrzebny zaraz oborowy 
warunki pracy do omó-
wienia na miejscu.
szkanie 
nieuka,

zapewnione.
Mie- 
Pa-

pow. Jarocin,
poczta Góra, stacja kole­
jowa Panienka. 6690g

żowe, kierowców samochodowych, monterów 
samochodowych, ekonomistę, inżyniera me­
chanika, wzgl. technika, księgowego - kasjera 
— z wykształceniem wyższym, wzgl. średnim 
— przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Sprzętu 
i Transportu Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, ul. Bałtycka 10. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie.

K3547

wackiego 13, pokój nr 38. K3876
Maszynistkę oraz pracowników fizycznych 
przyjmą Poznańskie Zakłady Graficzne, ul.
Inżynierska 10 — IV ptr. K3645

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna zaraz. 
Foznań-Ratajczaka 42 m.- 
21. Zgłoszenia: niedziela, 
poniedziałek, po godz. 15,

Dyrekcja Pozn. Zakł. Wyrobów Emaliowanych 
w Poznaniu — przyjmie zaraz niżej wymie­
nionych pracowników:
1)

Rejon Przemysłu Leśnego w Poznaniu, ulica 
Ratajczaka 19, zatrudni w Tartaku Przemysłu 
Leśnego w Gądkach, pow. Śrem inżynisrów 
względnie techników technologów drewna na 
stanowiska zawiadowcy składu tarcicy i za­
wiadowcy hali traków. Zgłoszenia pisemne 
wzgl. osobiste w Dziale Kadr, Rejonu Prze­
mysłu Leśnego, pokój 44. K3609

telefon 527-13. 6634g

2)

3)

4)

tokarzy - frezerów kwalifikowanych i przy­
uczonych z praktyką;
ślusarzy wykwalifikowanych i przyuczo­
nych;
robotników do transportu wewnętrznego
i do magazynu;
mistrza z kwalifikacjami (pracownik umy­
słowy).

Uposażenie wg układu zbiorowego pracy prze-
mysłu metalowego. K3558

Kierownika budowy, głównego księgowego, 
murarzy, tynkarzy, robotników transporto­
wych, robotników budowlanych niekwalifiko­
wanych zatrudni natychmiast Przedsiębior­
stwo Remontowo - Budowlane przy Prez. Pow. 
Rady Narodowej w Poznaniu (ul. Chudoby 24, 
pokój 8). Pracownikom zamiejscowym i de­
legowanym w teren gwarantujemy noclegi.

K3610

Pomoc domową, gosposię 
we Wrocławiu przyjmie 
małżeństwo z 2 dzieci 
Zgłoszenia: Gaca, Wro­
cław, Liskiego 11 m. 1.

________________ K3920
Dwóch zdolnych obowiąz 
kowych szoferów - me­
chaników do ciężarowych 
na ropę, natychmiast za- 
trudnimy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6679g.

KOMUNIKAT
W związku z prowadzonymi pracami ziemny­
mi na terenie Cytadeli Poznańskiej, a wyko­
nywanymi przez Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Lądowo i Wodno - Inżynieryj­
nego — zostaną dokonywane odstrzały skarpy 
fosy od strony cmentarza od 19. IV. — 15. V. 
br. w godz. od 10—18. Na czas prowadzonych 
robót, uprasza się Społeczeństwo miasta 
Poznania, a w szczególności dzieci o nieprze- 
bywanie na terenie cmentarza. Za powstałe 
wypadki, na skutek nieprzestrzegania zarzą­
dzeń w określonym przez nadzór terenie, 
Przedsiębiorstwo nie odpowiada. K3838

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam korzystnie sa­
mochód osobowy Opel- 
Kadet w dobrym stanie. 
Zgłoszenia: Leszno, skryt­
ka pocztowa 67, tel. 311.
_________ 80 43p
Sprzedam rower czeski 
„Sport” w dobrym sta­
nie. Kościuszki 4 m. 13.

6667g
Motocykl WSK sprzedam. 
Plac Wolności 3 m. 10.

6672g
Motocykl WSK 125 nowy 
sprzedam. Poznań, telefon
431-99. 6673g
Sprzedam skuter „Peu­
geot” w bardzo dobrym 
stanie. Ul. Przybyszew­
skiego 41 m. 3, od godz.
15. 6677g
Sprzedam silnik elektrycz 
ny, pierścieniowy z wy­
łącznikiem 17 kW. Piąt­
kowo, Obornicka 42 . 6678g
Motocykl WFM, stan ide­
alny, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6695g.
Sprzedam „Jawa” 250 cem 
stan idealny — 18.000 zł. 
Mosina, Sowiniecka 36.

 6683g

Inteligentna osoba przyj­
mie dziecko przedszkol­
ne na letnisko w Puszczy 
kowie. Oferty Biuro Ogłq_ 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6687g.

Sprzedam krowę (3 lata, 
czarno-biała). Stanisław 
Matysiak, Poznań, staro­
łęcka 184. 6689g
Motocykl WFM sprze­
dam. Ul. Szamarzewskie­
go 47 (II podwórze), go-

Sprzedam dom nowy je­
dnorodzinny Jaroci-
nie, ul. Czerwonej Armii

Mieszkanie 3J/i-pokojowe, 
samodzielne w willi — 
Osiedle Grunwaldzkie — 
zamienię na równorzęd­
ne ż^s-pokojowe — Dziel 
nica Grunwald lub śród­
mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6647g.
Zamienię l’/» pokoju z 
kuchnią, wspólna łazien­
ka, oddzielnie pokój, 
wspólne przynależności — 
na 2-pokojowe, samodziel 
ne, chętnie c. o., poniżej 
III piętra. Warunki do­
bre. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6662g.
Zamienię pokój z kuch­
nią na większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6669g.
Pokój, kuchnia, łazienka, 
c. o., II ptr., samodziel­
ne (Łazarz) — zamienię 
na 2-pokojowe z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6698g.
Przyjmę panienki na po­
kój. Górczyn, Boh. We­
sterplatte 55 (przedłuże-
nie Ostatniej). 6709g
Przyjmę 2 panienki kul­
turalne uczące się na sa­
modzielny pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6716g.

100. 7740p
7 ha wraz z zabudowa­
niem sprzedam lub za­
mienię na dom jednoro­
dzinny w mieście Ostrów 
Wlkp., Odolanowska 39 
m. 2. 6703g
Willę dwurodzinną, nie­
wykończoną, dzielnica
Grunwald, z garażem, o- 
grodem owocowym, peł-
ne uzbrojenie sp rze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6707g.
Działkę (»/« morgi), opło- 
towaną, zadrzewioną (do 
mek gospodarczy do za­
miany na mieszkanie) — 
sprzedam w Szczepanko­
wie. Zgłoszenia kierować 
Rataje 118 m. 4, codzien­
nie od godz. 16—18. 6708g
Ładny 'domek z ogrodem 
sprzedam za 150 tys. zło­
tych. Telefon 620-41. 6718g

Parcele 
(pięKna 
budowy, 
O' rty

blisko Poznania 
okolica), prawo 
tanio sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

świerczewskiego 3 dla 
6729g.
Dom w Śremie tanio
sprzedam. Po sprzedaż, 
możliwość uzyskania 
mieszkania. Zgłoszenia; 
Śrem, ul. Młyńska 4.

6731g

Pracowników z praktyką w budownictwie po 
średnich studiach technicznych z zakresu bu­
downictwa lądowego i wodnego, na stanowi­
ska: st. techników budowy, mierników, labo­
rantów, techników d/s paliw, techników nor­
mowania; starszych majstrów oraz majstrów 
(z uprawnieniami) na konstrukcje żelbetowe, 
nawierzchnie dróg i roboty ziemne; kosztory­
santów. ekonomistów po wyższych i średnich 
studiach ekonomicznych, na stanowiska: za­
stępców kierowników budowy, d/s planowania 
i kosztów (na budowach, w oddziale transpor­
tu oraz w księgowości finansowej), st. księgo­
wych, księgowych oraz inspektorów gospodar­
ki materiałowej i inwentaryzacji ciągłej; 
st. magazynierów i magazynierów — praca 
w terenie — (księgowi, inspektorzy gospodar­
ki materiałowej i inwentaryzacji ciągłej oraz 
ekonomista do transportu — na terenie m. Poz-

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
przyjmie zaraz do pracy na budowach miej­
scowych murarzy, tynkarzy, stolarzy, blacha­
rzy, elektryków oraz robotników niewykwali­
fikowanych. Zgłoszenia przyjmuje Dział Pra­
cy i Płacy — ul. Powstańców Wielkopolskich

Ślusarza z umiejętnością 
spawania oraz robotnika 
zatrudnię. Wynagrodze­
nie bardzo dobre. Poz­
nań - Jeżyce, uL Nowina

dżina 16—13. 669 Ig

Sprzedam lokal nadają­
cy się na warsztat, wzgl. 
garaże. Poznań, pl. Kole-

Zgubiłem portfel z na­
stępującymi dokumenta­
mi: pozwolenie na pro­
wadzenie pojazdów me-

16. 670 Ig
Poszukiwana gosposia na

nr 2. K3623
Powszechny Dom Towarowy w Poznaniu — 
zatrudni natychmiast sprzedawców kwalifi­
kowanych, szewców na system prowizyjny do 
przybijania fleczków, kierowników straganów 
i kiosków do sprzedaży ajencyjnej.- Informa­
cji udziela Dział Kadr PDT w Poznaniu, ul.
Mielżyńskiego nr 14, pokój 5. K3625
Pracownik do obsługi centralki telefonicznej 
potrzebny. Zgłoszenia: Państwowa Wyższa 
Szkoła Sztuk Plastycznych — Poznań, Aleje
Marcinkowskiego 29, pokój nr 212. K3628

wania), przyjmie
Przedsiębiorstwo

natychmiast Poznańskie
Budownictwa Lądowo

Przedsiębiorstwo handlowe detaliczne w Poz-

Sprzedam wóz nowy, ka­
stowy na 16-kach na peł­
nych gumach, cena 5.500 
zł. Poznań, Rataje, Dol-

giacki 5 m. 1. 6721g
Garaż odam do wynaję-

ska 5. 6693g

cia w 
się na 
macje: i 
owoców.

Scłaczu (nadaje 
magazyn). Infor-
Grobla la, sklep

6724g
chanicznych kategorii

prowincję. Jedno 
ko. Warunki 
Własny pokój. 
Biv.ro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

dziec- 
idealne.

Oferty 
Swier- 

6710g.

Kupię używany garaż sa­
mochodowy — przenośny, 
blaszany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 ’ dla 6258g.

• Sprzedaż

i Wodno - Inżynieryjnego, Poznań, Stary Ry­
nek 77 — wejście z ulicy* Franciszkańskiej, 
pokój 202. Warunki płacy według układu zbio­
rowego pracy obowiązującego w budownic-
twie. K3576

” t ——————
Dnia 27 kwietnia 1962 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., mój ukochany syn, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Zbigniew Nowaczyk
Pogrzeb 

o godzinie

TOlOg

odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm., 
12 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
MATKA Z RODZINĄ

naniu zatrudni natychmiast inwentaryza-
torów i kierownika Sekcji Inwentaryzacji. 
Wymagane wykształcenie co najmniej śred­
nie i praktyka. Oferty z życiorysem należy 
kierować do Biura Ogłoszeń, przy ul. Świer­
czewskiego 3 dla K3626.

Wszystkim, którzy okazali troskliwość i po­
moc w ostatnich chwilach oraz za udział w po­
grzebie, śp.

Marii Ptaszyńskiej
a w szczególności Duchowieństwu oraz Krew­
nym 1 Znajomym składa tą drogą

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
RODZINA

6911g

W dniu 6 kwietnia 1962 r. amarł w tragicznych okolicznościach student 
HI roku geografii

Stefan GębaSa
W Zmarłym traci Uczelnia zdolnego i sumiennego studenta, a młodzież 

życzliwego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 kwietnia 1962 r., w rodzinnej wsi 

Zmarłego w Wierzchowiskach, pow. Janów Lubelski.

DZIEKAN i RADA WYDZIAŁU BIOLOGII I NAUK O ZIEMI 
UNIWERSYTETU IM. ADAMA MICKIEWICZA

K3954

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska, Poznań, Czer
wonej Armii 10. 42i9g
Bramy, furtki, słupki par- 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuje Dą­
browskiego 42 (warsztat).

6533g
Sprzedam sadzonki bulwy 
topinambur. Zgłoszenia: 
Leszno, skrytka, pocztowa
67. 8044p
Sprzedam łóżka żelazne 
materace, stoły, krzesła. 
Informacje: telefon 458-58,
godz. 12—14. 66G4g
Sprzedam maszynę (wiel 
kość 5/50), dziewiarską 
„Zagra”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6666g.

Dnia 26 kwietnia 1962 r. w wieku lat 59, zmarł

Franciszek Gregorowicz 
nauczyciel Szkoły Podstawowej nr 1 

. w Rogoźnie Wlkp.
W Zmarłym szkoła straciła sumiennego nau­

czyciela, dobrego kolegę i szczerze oddanego 
młodzieży wychowawcę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w Rogoźnie 

w niedzielę, dnia 29 bm., o godz. 16,30.
OGNISKO SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 

W ROGOŹNIE Wlkp.
ODDZIAŁ POWIATOWY ZW. NAUCZ. POLSK. 

W OBORNIKACH
7027g

Motocykl MZ 72 z przy- 1
czepą, stan bardzo dobry I Uwaga! Okolice Pozna- 
sprzedam. Głogowska 45 nia .szukam dwa pokoje 

6696g ’ kuchnią na okres 2 lat 
------- i (płatne z górv, gwaran-

Motocykl MZ 250, fabrycz ej a wyprowadzenia). Bied­
nie nowy, sprzedam. Te-!kitiska, uL Głogowska 28 
lefon 517-86. 6697g — -----

m. 5.

m. 10. 6728g
Telewizor „Szmaragd” — 
okazyjnie sprzedam. Kas 
przaka 35 m. 39, telefon 
655-27, po godz. 16. 6702g

Zamienię duży pokój na
mniejszy. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6736g.

traktorowej 1 motocyklo­
wej wydane przez PPRN 
Gostyń, kartę rejestracyj­
ną ciągnika nr PB 06-67, 
kartę rejestracyjną przy­
czepy traktorowej nr PB 
171-51, kartę rejestracyj 
ną motocykla nr PB 14-6-i 
wydane przez PPRN v 
Gostyniu, Stanisław Swla 
dek, Potarzyca, pocztu 
Krobia, pow. Gostyii
Pozn. 8042p

Ziemniaki sadzeniaki 
„Flora” każdą ilość — 
sprzedam. Poznań-Umól- 
towo, uL Poznańska 7. 
____________  ______ 6704g
Sprzedam motocykl Ja­
wa 250 w bardzo dobrym 
stanie. Tel. 430-59, od go-
dziny 16. 6706g
Nowy kanapotapczan o- 
raz szafę dwudrzwiową, 
sprzedam. Przybyszew­
skiego 16 m. 13. 6711g

42, Jasiecki.
Parcele w Babikowie, Ko 
towie, Piaskowie korzyst 
nie sprzedam. Informacje:

Zhaleziono portmonetkę z 
gotówką na ul. Starołęc- 
kiej, Odebrać Starołęcka

6939g

Ściegiennego 26. 60 Mig
Domki od 60.000 zł, wille, 
parcele, gospodarstwa — 
duży wybór poleca Kra­
wiec, Poznań, Ga-rbary 53.

Zgubiono portfel z doku­
mentami oraz legitymacje 
Związku Zawodowego, 
książeczkę mistrzowską 
na nazwisko Henryk Pa- 
radziński, Poznań, ulica 
Szamarzewskiego 47. 6G68g

Pianino jak nawę 6.000 
zł, ławę stolarską i kłam 
ry sprzedam. Kozia 26/27 1
m. 1. 6712g
Sprzedam rocznego psa 
doga — okaz. Poznań, 
Ostrowska 340. 6720g

Sprzedam parcelę budo­
wlaną zadrzewioną 3.000 
m« w Przeżmirowie, bli­
sko przystanku autobu­
sowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6661g.

Kołdry stare przerabiam.
Smoczyńska, Poznań, ul.
Kwiatowa 8 m. 14. 4840g

Lekarz w Bydgoszczy za­
mieni dwupokojowe mie 
szkanie komfortowe na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty składać w Biu­
rze Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla K3659.

Kupię dom z ogrodem, 
wolnym mieszkaniem, do 
200 tysięcy zł w Pozna­
niu, lub okolicy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6684g.
Sprzedam ’/t parceli pod 
budowę domku bliźnia­
czego. Dzielnica Jeżyce, 
blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6688g.

Zarządowi i Pracownikom Zakładu Dosko­
nalenia Rzemiosła, Duchowieństwu SS Sera- 
fitkom, Prezydium Izby Rzemieślniczej, Ce­
chowi Rzemiosł Włókienniczych, Spółdzielni 
Włókien. Zaopatrzenia i Zbytu, Redakcji „Modne 
Krawiectwo”, Lokatorom, Klientkom, Koleżan­
kom, Kolegom, Krewnym, Znajomym za zło­
żone wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty oraz 
za udział w pogrzebie, śp.

Olgierdy Trawińskiej
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają
MĄ2, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI 

______ ? _______________6558g

Rolhicy! Osie, piasty, ha­
mulce „tarcze 20” 16, 15, 
do pojazdów ogumionych 
dostarcza szybko „Auto- 
metal”. Poznań-Jeżyce, 
Miła 17. 6158g
Wykonuję po domach 
wszelkie prace stolarskie 
naprawa mebli, polero­
wanie. Cichocki, Poznań,
.Ściegiennego 47. 6722g
? ślusarzy przyjmie pra­
cę dorywczo. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6793g.

Inżynier zapozna zgrab­
ną, ładną pannę do lat 23 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
6723g.

dla

Wdowiec — architekt po® 
na panią w celu matry­
monialnym, lat 35—45, ma 
terialnie niezależną, z 
własnym mieszkaniem 
lub domkiem. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6772g.

„GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. B—17. Redaktor naczelny 657-76, 
sekretarze redakcji: 648-85: dział łęczności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”, Biuro 

Ogłoszeń: RSW „Prasa", Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452 89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-13



Strona 6
| GŁOS WIELKOPOLSKI | 28. IV. 1982

Kwiecień

28 
sobota

Imieniny
Pawia, 
Marka

Słońce:
wsch.: 4.28 
zach.: 19.13

Teatrg
OPERA — g. 19 — „Jezioro Łabę­

dzie” (koniec g. 21.45)
POLSKI — g. 19 — „Dożywocie” 

(koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Don Juan” (ko 

nieć ok. g. 21.30)
OPERETKA — g. 19 — „Cnotliwa 

Zuzanna” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Pieśń o 

lisie”, g. 16.30 — „Kozalinka” 
(koniec ok. g. 18)

SATYRY — g. 20 — „Piersi Tyre- 
zjasza” (koniec ok. g. 22)

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Afrykańska królowa” 
(USA, 12 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 — 
„Gigi” (USA, 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 
„Dumbo” (USA, od 1. 10) g. 15.45 
18, 20.15 — „Szminka do ust” — 
(włoski, od 1. 16)

DOM KULTURY MO — nieczynne
GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 — 

„Dyliżans” (USA, 12 1.)
GWIAZDA — nieczynne
GWIAZDA — KINO DOBRYCH 

FILMÓW — g. 15.30, 18, 20 — 
„Ostatni etap” (polski)

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 15, 17, 19.30 — 

„Szczęśliwie się skończyło” — 
(USA, 18 1.)

MALTA — g. 16, 18, 20 — „Podry­
wacze” (franc., 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
— „Widmo” (franc., 18 1.)

MUZA — g. 10, 12.30 — „Z iskry 
rozgorzeje płomień” (radź. 12 1.) 
g. 15, 17.30 — „A lasy wiecznie 
śpiewają” (austr., 12 1.), g. 20 — 
seans zamknięty

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20 — 
„Śledztwo” (radź., 14 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Król 
strzelców” (CSRS, 12 1.)

PIAST — g. 16.45, 19 — „Dotknię­
cie nocy” (polski, 16 1.)

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Kozacy” (radź., 14 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Vera Cruz” (USA, 12 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Wyrok” 
(polski, 16 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Nóż w wodzie” (polski, 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30. 15, 17.30 , 20 
— „Tygrysy na pokładzie” (ra 
dziecki 7 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30, 20 —
„Noc szpiegów” (franc., 16 1.)

WCZASOWICZ — g. 19.15 — „Dot 
knięcie nocy” (polski, 16 1,)

WRZOS (Luboń) — nieczynne
WRZOS (Mosina) — g. 15.30, 19.15 

— ,•Wojna i pokój” (USA, 12 1.)
ZNICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Jerozolima”

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 8.30 — Muzyka; 
8.50 — „Rozmowy prawne”; 9 — 
Dla klas III i IV; 9.20 — Koncert; 
10 — Mówi technika; 10.10 — Suity 
symf.; 11 — Dla klasy V; 11.30 — 
W szybkich tempach; 11.50 — Z 
cyklu; „Rodzice a dziecko”; 12.15 
— „Rolniczy kwadrans”; 12.30 — 
„Ubezpieczenie o wsi — wieś o 
ubezpieczeniach”; 12.45 — „Na 
swojską nutę”; 13 — Dla klasy IV 
13.20 — Koncert rozrywkowy; — 
13.50 — „Na huśtawce i na karu­
zeli”; 14 — „Zagadka literacka”; 
14.30 — Kcncert soliśtów; 15.30 — 
„Mój program na antenie”; 16.25 
— Koncert muz. popularnej; 17.35 
— Muzyka ludowa; 18 — „Rozmo 
wy sądowe”; 18.20 — Publicysty­
ka międzynarodowa; 18.50 — Kurs 
nauki jęz. franc.; 19.05 — „Węd­
rówki muz.”; 20.26 — Sport; 20.30 
— „Program z dywanikiem” nr 10 
21.45 — Popularne utwory skrzyp­
cowe; 22 — Wieczór rozrywkowo- 
taneczny; 22.30 — Sobctni cocktail 
rozrywkowy; 23.10 — Zespoły i pio 
senkarze w repertuarze tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
— Kurs nauki jęz. ros.; 8.50 — 
Koncert Chóru Dziecięcego Radia 
i Telewizji Franc., dyryguje J. 
Jouineau; 9.25 — „Te książki war 
to przeczytać”; 9.40 — Z całego 
świata; 10.30 — „Ludzie naszej 
Partii”; 11 — Koncert chopinow­
ski; 11.30 — Pol. muzyka opero­
wa; 12.50 — Audycja aktualna; 13 
„Tańcząca palma”; 13.10 — Audy­
cja literacka; 13.45 — Dla dzieci; 
14 — Fragmenty instrumentalne z 
różnych oper; 14.45 — „Z notatni­
ka reportera”; 15 — Henryk O- 
pieński: 7 Preludiów, wykona Ma­
ria Zientówna, sopran, akompa­
niuje Tatiana Woytaszewska; — 
15.20 — „Wesoły ksylofon”; 15.30 
— Dla dzieci; 16.25 — Sport; 18 — 
Na fali mel.; 18 35 — Fel. M. Jor- 
sta; 19.30 — „Matysiakowie”; 20 

— Koncert orkiestry PR; 20.40 — 
Utwory fort.; 21.27 — Sport; 21.40 
— Koncert Poznańskiej Piętnastki 
Radiowej; 22 — „Trzy po trzy”; 
22.45 — Muz. tan.;

Wiadomości. 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 8.15 — Poranny 

kalejdoskop rozr.; 9.05 — „Fala 
56”; 9.20 — Francesco Durante — 
V Koncert na orkiestrę smyczko­
wą A-dur; 9.30 — Magazyn Woj­
skowy; 10 — Dla dzieci; 10.20 — 
„Muzyka dla wszystkich”; 11 — 
Kiermasz muz.; 11.40 — „Łowcy 
światła” fel. mgr. H. Myślickiej; 
12.10 — z cyklu: „Plamy na ma­
pie”; 12.20 — Gra Polska Kapela 
pod dyrekcją F. Dzierżanowskie­
go; 13.10 Koncert życzeń; 14.30 — 
„W Jezioranach”; 15 — „Pawie i 
Pawiaki” audycja słowno-muzy­
czna A. Langnian i S. Pietrzy­
kowskiego; 15.30 — Koncert po­
pularny: 16.05 — Tyg. przegląd 
wydarzeń międzynarodowych; — 
16.20 — „Rewolwer” komedia A. 
Fredry; 17.50 — Muz. tan.; 19.05 — 
Zespół Dziewiątka; 19.25 — Nowo 
ści rozrywkowe; 20 — „Tydzień w 
kraju i na świecie”; 20.26 — Sport 
20.30 — „Matysiakowie’*"; 21 — Mi 
krofon dla wszystkich; 22.20 Te­
atr Poezji; 23.10 — „Ze świata o- 
pery”.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAS: 7.51 — Wesołe melo­
die; 8.50 — Koncert słynnych so­
listów; 10 — „Rozmaitości muz.”; 
10.30 — „Moskwa z melodią i pio 
senką słuchaczom polskim”; 11 — 
„Nad brzegami Tamizy”; 11.20 — 
„Zespół Dziewiątka”; 11.40 — Słu 
chamy muzyki ludowej; 13.15 — 
„Julian Brun” audycja rocznico­
wa; 13.30 — „Oktawia” nowela G. 
de Nervala; 14 — Koncert życzeń; 
14.58 — „Koziołki”; 15 — Dla dzie­
ci; 15.45 — Kwadrans mel. w tan. 
rytmie; 16 — Teatrzyk komiczny; 
16.30 — Koncert chopinowski; 17.15 
— Kwadrans walców gra Wielka 
Orkiestra Paryska; 17.30 — Zga­
duj-Zgadula; 19 — „Dzieje jedne­
go życia i jednej książki”; 20 — 
Rewia piosenek; 20.32 — Muzyka 
tan. i piosenki; 21.17 — Sport; 22 
Sport; 22.30 — Muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 10 — Progr. dla szkół 
„Biologia” dla kl. VII (W-wa); 
10.30 — Przerwa; 16.45 — Jubileu­
szowe Mistrz. Polski — pływanie 
— trans, z W-wy, 17.40 — „Polska 
i świat współcz.” — finał lig qut- 
zowych (W-wa); 18.55 — Polska 
Kronika Filmowa — (W-wa); 19.05 
— Porozmawiajmy — (W-wa); — 
19.30 — Dziennik — (W-wa); 20 — 
Magazyn „Klaps” — (Łódź): 20.35 
— „Rozmowa z pisarzem” — (W- 
wa); 21 — „Echo tygodnia”' — 
(lok.): 21.15 — Film fab. prod. ame 
rykańskiej „Cissy” od 1. 16 — 
(lek.); 22.40 — „Ballady i limery­
ki” — progr. rozrywk. — (W-wa).

Koncertp
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny, dyrygent Robert 
Satanowski

Wystawi;
CBWA — St. Rynek — Arsenał — 

Salon Wiosenny 1962 — czynny 
od g. 10—18.

MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 
cinkowskiego 9 — „Polskie ma­
larstwo i rzeźba ludowa”.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. FR. RASZE.TI — chi 

rurgia — interna — ul. Mickie­
wicza 2, tel. 14-40

APTEKI: Mickiewicza 22, Alfreda 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów 
na 53, Winogrady.

[TT~O TATKI g

KINO „WILDA”

W niedzielę, 29 bm. nastąpi przy 
ul. Gwardii Ludowej 36/38 ot war 
cie nowego kina panoramicznego, 
które otrzyma nazwę „Wilda”. 
Od dnia otwarcia kino wyświe­
tlać będzie polski film panora­
miczny „Drugi brzeg” reżyserii 
Zbigniewa Kuźmińskiego. W nie­
dzielę film będzie wyświetlany na 
dwu zamkniętych seansach o «odz. 
18 i 20,30. Od 30 bm. kino ..Wilda” 
dawać będzie codziennie seanse 
O godz. 15.30. 18 i 20,15. Przedsprze 
daż biletów także w „Orbisie”.

WYSTĘP POZNANIAKA

Znany w naszym mieście wirtuoz 
gry na cytrze, p. Tadeusz Wax- 
man, występował niedawno z kon­
certem w sali Domu Kultury w 
uzdrowisku Lądek Zdrój. Kon­
cert poprzedzono prelekcją na te­
mat historii tego mało w Polsce 
znanego instrumentu. Występ p. 
Waxmana zgromadził w sali po­
nad 200 słuchaczy, którzy wykonaw 
cę nagrodzili zasłużonymi brawa­
mi, zmuszając go parokrotnie do 
bisów. Po raz pierwszy p. Wax- 
man zastosował przy cytrze mi­
krofonową aparaturę wzmacniako 
wą. co pozwala na koncertowanie 
w większych salach, (c)

By nie powtórzyć błędów
XI sesja Rady Narodowej m. Poznania

Na wczorajszej, XI sesji Rady Narodowej m. Poznania o- 
mówiono kilka problemów. M. in. radnym przedstawio­

no sprawozdanie z wykonania planu gospodarczego budżetu 
miasta za rok 1961 oraz informację o bilansie mieszkanio-
wym na lata 1961—1965.

Gospodarka, podporządko­
wana radom narodowym, uzy 
skala w zeszłym roku na ogół 
zadowalające wyniki. Nie zaa

Sesja naukowa 
na temat literatury

Towarzystwo Literackie im. 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu organizuje dzisiaj sesję 
naukową w ramach obchodów 
1.000-lecia Państwa Polskiego 
i 75-lecia istnienia Towarzy­
stwa. Sesja poświęcona jest 
omówieniu trwałych wartości 
literatury polskiej na tle lite­
ratury światowej. Początek se 
sji o godz. 9.30 w Sali Mali­
nowej Pałacu Działyńskich — 
Stary Rynek.

Ze względu na wagę oma­
wianych problemów i ich 
przydatność w pracy dydak- 
tyczno-oświatowej w szkole i 
w środowisku, Kuratorium 
prosi o wzięcie udziału w se­
sji inspektorów szkolnych, in­
struktorów powiatowych jęz. 
polskiego oraz nauczycieli jęz. 
polskiego ze szkół średnich.

(na)

NA TRENINGU
Z podejrzeniem złamania ręki w 

łokciu odwieziono 21-letnią J. A., 
która w hali sportowej przy ul. 
Nowowiejskiego nieszczęśliwie u- 
padła. Drugi wypadek w czasie 
treningu zdarzył się na stadionie 
Olimpii. Dwóch zawodników w 
czasie biegu zderzyło się, w wy­
niku czego D. J. doznał obrażeń 
głowy.

WYPCHNIĘTA Z TRAMWAJU

Przy ul. Różanej i Dzierżyńskie­
go została wypchnięta z tramwaju 
55-Ietnia P. A. Lekarz Pogotowia 
stwierdził kilka ran oraz ogólne 
potłuczenie.

BRZYDKA ZABAWA
W szkole przy ul. Żeromskiegę 

w czasie „zabawy” uderzony zo­
stał kamieniem w głowę uczeń 
K. K. Pogotowie przewiozło go 
do szpitala z ciętą raną, (t)

Izabella Hesing, ul. Piaskowa. — 
Studium zaoczne istnieje przy 
Wyższej Szkole Ekonomicznej w 
Poznaniu, ul. Marchlewskiego 146. 
Technikum Ekonomiczne dla Do­
rosłych mieści się przy ul. Sniadec 
kich 54/58. (949)

Mirosława Cieślcwicz. — Prawo 
jazdy na rower można otrzymać 
w Dzielnicowej Radzie Narodowej, 
która organizuje 1 lub 2-dniowe 
kursy, a następnie wyda je za­
świadczenia zezwalające na jazdę 
na rowerze. (945)

Stanisław D. — Za nadesłany list 
dziękujemy. O koszulach męskich 
napiszemy. Jednocześnie podaje- 
my, że różne rodzaje koszul mę­
skich prowadzi Salon Mody przy 
Placu "Wielkopolskim. (677)

R. M. — Jak wynika z zeznań oh 
sługi, niewłaściwe słowa padały 
obustronnie, tym niemniej Miej­
skie Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne pouczyło motorniczego, by 
w podobnych wypadkach przepro 
sił pasażera. (531)

Wł. Tetzlaff. — Polskie Radio wy 
jaśniło nam, że gimnastykę po­
ranną nadaje się również codzien­
nie w programie pierwszym na fa 
li 1322 m i to już o godz. 5.50 (11)

Be-Ka — Przyznajemy Pani ra­
cję. Słowo gram jest odmienne; 
a więc mówi się proszę o 50 gra­
mów cukru czy szynki. Niestety, 
wiele osób w Poznaniu wyraża 
się źle — mówiąc proszę o 10 
sram cukru. Za uwagi dziękuje­
my. (421)

Maria Niedbała Wągrowiec. Do 
bre żelazne łóżka (białe) może Pa 
ni nabyć w Poznaniu w sklepie 
MHD nr 1 przy Starym Rynku 61 
Cena 1 łóżka wynosi 300 zł. (851)

Stefan Sosnogórski. Wyczerpu­
jące wyjaśnienie otrzymał Pan z 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych. (9558)

Artysta B. G. Radzimy skontak­
tować się z zespołem „Wielkopol­
ska” Poznań, ul. Kościuszki ŁOa. 
Jeśli jest Par/ zainteresowany ja 
kimś konkretnym zespołem, to 
sprawę najlepiej załatwi kierownik 
zespołu lub reżyser. (918) 

czy to, oczywiście, że w go­
spodarce miejskiej wszystko 
funkcjonowało prawidłowo. 
Rażące niedociągnięcia wystę­
powały np. przy realizacji ka­
pitalnych remontów budyn­
ków mieszkalnych. W skali 
miasta plan rzeczowy remon­
tów wykonano zaledwie w 69,9 
proc., a plan finansowy w 84,4 
proc. Na tak niskie wykonanie 
planu wpłynęła m. in. niedo­
stateczna organizacja pracy na 
budowach, niezbyt wysoka wy 
dajność pracy oraz brak dys­
cypliny pracy.

Również nie najlepsze wy 
nikł zanotowano w działal­
ności komunikacji miej­
skiej. W zeszłym roku wskaź 
nik zagęszczenia pasażerów 
na 1 wozokilometr uległ po­
gorszeniu. Zakłócenia w ku­

spowodowanemunikacji
przez liczne awarie w syste­
mie zasilania, uszkodzenia 
sieci i torowisk, brak dosta­
tecznej liczby pracowników 
(konduktorów), wpłynęło na 
pogorszenie usług.
Najbardziej jednak przy­

krym zjawiskiem było niewy­
konanie w pełni miejskiego 
planu inwestycyjnego. Nie 
zrealizowano inwestycji za

Przed o tu/ar ciem nou/eąo muzeum

Jak wiadomo, w poniedziałek, 
30 bm., nastąpi w Odwachu przy 
Starym Rynku otwarcie Muzeum 
Ruchu Robotniczego im. Marcina 
Kasprzaka. Sam budynek Odwa­
chu gruntownie odremontowano, 
a obecnie trwają w jego wnętrzu 
przygotowania do zestawienia in­
teresującej ekspozycji. Na zdję­
ciu — fragment jednej z sal 
podczas przygotowywania eks­

ponatów.
Fot. — K. Przychodzki

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie prądu na­

stąpią 29 bm. od godz. 7-11.30 dla 
Czekalskiego, Chartowa, Olszaku, 
Antoninka, Kobylepola i Darzy- 
boru, oraz od godz. 7-7,30 i od 11- 
16 dla Swarzędza i Jasina.

Okręgowy Związek Spółdzielni 
Inwalidów zawiadamia, że aka­
demia 1-Majowa odbędzie się 28 
bm. o godz. 18 w sali Izby Rzemie 
ślniczej.

Polski Klub Taneczny informu­
je. że zapisy na kursy tańca towa 
rzyskiego przyjmuje się we wtorki 
czwartki i soboty, w godz. od 17- 
20 przy ul. Solnej 12.

Okręgowa Komisja Turystyki 
Motorowej PTTK urządza 29 bm. o 
godz. 11,50 na pl. Wielkopolskim 
uroczyste otwarcie sezonu moto­
rowego. Po defiladzie pojazdów 
ulicami miasta, towarzyskie spotka 
nię.

Przy Dzielnicowym Zarządzie 
LPŻ Jeżyce powstał Klub Ofice­
rów Rezerwy. Rada tego klubu 
przyjmuje w poczet członków 
wszystkich zainteresowanych ofi­
cerów i podchorążych rezerwy. 
Zgłoszenia należy kierować w godr. 
od 8-15 do biura ZD LPZ, ul. Nie­
złomnych 1.

Koło Miejskie PTTK organizu­
je od 21 czerwca do 1 lipcaA963 r. 
wędrówkę pieszą nad piękne je­
ziora i okolice ..Pojezierza Draw­
skiego”. Szczegółowych informa­
cji udziela i zapisy przyjmuje 14ol. 
Deskur, w każdą środę do dnia 
23 maja br. od godz. 17-19 w lo­
kalu PTTK w Poznaniu, Stary 
Rynek 89/90. 

kwotę 49,3 min. zł. Różne były 
przyczyny niewykonania pla- 

niepra widłowem. in.nu
przygotowanie 
(brak pełnej

inwestycji 
dokumentacji),

braki materiałowe, nienależy­
ty nadzór ze strony służby in­
westycyjnej. W zeszłym roku 
występowały także trudności 
z ulokowaniem niektórych in­
westycji w portfelach 
nawców.

Na wczorajszej sesji 
gółowo omówiono te

wyko-

szcze- 
i inne

niedomagania w miejskiej go-
spodarce, 
tym roku 
wtórzenia 
dów.

Chodzi o to. by w 
nie dopuścić do po- 
tych samych błę-

Opracowanie bilansu mie­
szkaniowego dało z jednej 

strony dokładny obraz po­
trzeb mieszkaniowych, a z dru 
giej — faktyczny stan liczbo­
wy wszystkich istniejących 
izb mieszkalnych oraz tych, 
które zostaną wybudowane do 
roku 1965. Przed opracowa­
niem tabelarycznym bilansu 
dokonano analizy wniosków 
za pośrednictwem stacji ma­
szyn analitycznych Zakładów 
HCP. Analizie tej poddano 13 
tys. wniosków. Bilans uwzglę­
dnia również konieczność wy­
burzeń niektórych starych do­
mów mieszkalnych. Pierwot­
nie proponowano wyburzyć 
5.500 izb. Decyzją Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania, 
liczbę tę zmniejszono do 2.475 
izb. (an)

Z salonu PTF

Kwiaty F. Obrqpalskiej
Ho przeszło trzyletniej przer- 
• wie, w salonie Poznańskie­

go Towarzystwa Fotograficznego 
pojawiły się znów fotogramy 
Fortunaty Obrąpalskiej. Ta znana 
poznaniakom autorka sięgnęła 
tym razem po temat szczególnie 
trudny i prezentuje zwiedzają­
cym 34 zdjęcia wyłącznie kwia­
tów i roślin.

Kto choć raz w życiu próbo­
wał fotografować kwiaty, wie 
bardzo dobrze ile fa czynność 
wymaga zabiegów, trudu i cier­
pliwości. Oto dlaczego w tej 
dziedzinie bardzo często słyszy­
my o zniechęceniu się do tema­
tu, o porzuceniu go. Tym bardziej 
przeto nie należy szczędzić słów 
uznania F. Obrąpalskiej. Autorka 
zaprezentowała wybitne umiejęt­
ności w ujmowaniu roślin obiek­
tywem. Pokazała nam przede 
wszystkim niezwykłe formy na tle 
środowiska w przyrodzie, bez 
retuszu i zniekształceń, tak jak 
je widzimy gołym okiem. 
Wszystkie fotogramy to dosko­
nale podpatrzone rośliny, zarów­
no te najbardziej nam znane, po­
kojowe, jak i niektóte egzotycz­
ne, rodem z Palmiarni lub Bota­
niku.

Kunszt Obrąpalskiej polega na 
doskonałym operowaniu plamami 
czarnymi i białymi. Przy silnym 
kontrastowaniu autorka nie zagu­
biła szczegółów ani w czerni, 
ani w bieli — co należy do 
szczególnych umiejętności. Obrą- 
palska podeszła do tematu o 
tyle odmiennie, że wiele kwia­
tów i roślin ujęła w ich najbar­
dziej atrakcyjnej dla oka formie. 
Tak więc niektóre fotogramy gra­
witują nawet ku abstrakcji. Do 
takich można zaliczyć zdjęcie 
zatytułowane „Rdest", na którym

Komedie francuskie 
w Kinie 

Dobrych Filmów
Kolejnym cyklem filmów, 

wyświetlanych na ekranie Ki­
na Dobrych Filmów w Pozna­
niu („Gwiazda” Al. Marcinków 
skiego) będzie przegląd naj­
lepszych komedii francu­
skich. Cykl rozpoczyna w dniu 
3U bm. klasyczny już film wy­
bitnego twórcy francuskiego, 
Rene Claira — „Milion”; na­
stępnie na ekran wejdą (3.— 
6. V.) „Wielkie manewry” te­
goż reżysera z Gerardem Phi- 
lipę. A oto dalsze tytuły: „Żo­
na piekarza” M. Pagnol (7—9), 
„Ożeniłem się z czarownicą” 
R. Claira (10—13), „Mój wu- 
jaszek” Tatiego (14—16), „Przy 
gody Arsena Łupina” (17—20), 
„Czarny rynek w Paryżu” (21 
—23), „Siedem grzechów głów­
nych” (24—Ż7) oraz „Helena i 
mężczyźni” (28—30 maja).

W czerwcu Kino Dobrych 
Filmów będzie wyświetlać naj 
ciekawsze filmy poświęcone 
problematyce młodzieżowej.

(bi)

W/ELkÓ

e Dziecko w płonącym wóz­
ku? Taki właśnie wypaoek zda­
rzył się w Wągrowcu. W czasie 
nieobecności mamy, dwie kilku­
letnie siostry zabawiały siedmio- 
miesięcznego brata zapałkami (i?) 
W pewnym momencie zapaliła 
się celuloidowa osłona wózka i 
dziecko momentalnie stanęto w 
płomieniach. Chłopca, z popa­
rzoną główką, wyratowała są­
siadka.

$ Przed sądem w Kaliszu sta­
nął obywatel francuski zamiesz­
kały w Kaliszu, który jesienią 
usiłował przemycić przez grani­
cę obrazy o muzealnej wartości. 
Skazano go na 7 miesięcy wię­
zienia i 25 tys. zł grzywny.

e 249 zakładów pracy w wo­
jewództwie postanowiło wypła­
cać pracownikom premie z fun­
duszu zakładowego na indywi­
dualne książeczki PKO. Dobra 
forma zorganizowanego oszczę­
dzania. Na książeczkach w Ostro­
wie pozostało np. 30 proc, wy­
płaconych premii.

® W Kaliszu ruszy w maju no­
wa fabryka konserw przeznaczo­
nych na eksport. Ma doskonale 
wyposażenie, (zs) 

biało-szare kiście kwiatów roz­
sypały się nieregularnie na tie 
jednolitych płaszczyzn dużych 
liści. Podobnie prezentuje się 
„Zantedeschia" — ujęta jako 
czarny, centkowany liść z białym 
kielichem kwiatu, wszystko to na 
głębokiej czerni tła.

Trafność oceny w poszukiwa- 
nit? niezwykłych form niektórych 
kwiatów widzimy na fotogramie 
„Flaming”, którego układ kwia­
tu istotnie przypomina tego ory­
ginalnego plaka, czy na zdjęciu 
prezentującym „Bauhinię", któ­
rej pręciki symbolizują balełnicę 
tańczącą na tle wspaniałej, biało- 
czarnej dekoracji teatralnej. Po­
dobny taniec zespołu baletnic 
można odczytać z fotogramu 
„Wanda”. Tak więc Obrąpalska 
dobrze zadziałała swymi ujęcia­
mi na wyobraźnię widza.

Całość wystawy, otwartej w mi­
nioną środę, w sumie bardzo cie­
kawej, mogącej uchodzić za po­
kaz przyrodniczy, nieco jednak 
nuży jednosłajnością tematu. Nie 
ulega wątpliwości, że widz woli 
zdjęcia zróżnicowane tematycz­
nie, ogląda je wówczas z więk­
szym zainteresowaniem. Z dru­
giej jednak strony tak bogaty 
zestaw zdjęć tylko o tematyce 
roślinnej może wielu amatorów 
zachęcić do przeciiwycenia te* 
matu, którego obecna ekspozy­
cja rzeczywiście pozwala posta­
wić autorce najwyższą ocenę.

R C.

PS. Lokal PTF o:'SrJo odno­
wiono, jednak nada; nie można 
się doczekać od dawna zapowia­
danej jego przebudowy i nada­
nia należytej szeły rurom ze­
wnętrznym. A szkoda to wielka, 
bo Targi za pasem.


